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1949 przełomowy rok 1950
W HISTORII POLSKIEGO SPORTU

Wchodzimy w wielki okres planu 6-letniego
ROK 1949 jest dla sportu pol­

skiego rokiem zdecydowane­
go przełomu, rokiem, który zapo­

czątkował wspaniały rozwój tej 
dziedziny życia, dał jej podstawy 
ideologiczne i materialne, pobudził 
aktywność i podniósł poziom.

We wrześniu ukazała się histo­
ryczna uchwala Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu. Stała się ona 
dla nas drogowskazem w dalszej 
pracy, wytyczyła kierunki rozwo­
jowe, podniosła znaczenie wycho­
wania fizycznego i sportu, sta­
wiając go w rzędzie najważniej­
szych czynników wychowania no­
wego człowieka, budowniczego no 
wego, sprawiedliwego ustroju.

Sport w Polsce ujęty został po 
raz pierwszy w ramy planowej go 
spodarki, został uwzględniony w 
planie 6-letnim, otrzymał odpo­
wiednie dotacje budżetowe, ma 
zapewnione niezbędne środki fi­
nansowe na rozbudowę wszerz i 
wzwyż. W ramach planu sześcio­
letniego Polska otrzyma wiele 
nowych wspaniałych obiektów 
sportowych, ruszy produkcja 
sprzętu, a wraz z odpowiednio zor 
ganizowaną bazą techniczną 
przyjdą wyniki i zwycięstwa na 
arenach świata.

Rok 1949 był świadkiem osta­
tecznej reorganizacji sportu pol­
skiego. Reorganizacja ta była wiel 
kim sukcesem; dowiodła po kilku 
zaledwie miesiącach istnienia, że 
była jedyną drogą do uzdrowie­
nia naszego sportu, do nadania 
mu nowego oblicza ideologiczne­
go i de jego rozwoju wszerz. Wal- 
cźymy skutecznie z wszelkimi 
przejawami brudnych naleciało­
ści sportu drobnomieszczańskiego, 
w walce o nowy sport, wykuwa, 
my nowych działaczy i zawodni, 
ków, ludzi oddanych sprawie, 
świadomych swej roli w Polsce 
zmierzającej do socjalizmu.

Weszliśmy w masy. Sport nie 
jest już rozrywką służącą elicie, 
stał się potężnym czynnikiem wy­
chowawczym młodego pokolenia 
klasy pracującej miast i wsi. 
Wielkie imprezy masowe, Sztafe- 
ty, Biegi Narodowe, Marsze Je­
sienne, turnieje kół sportowych 
przy zakładach pracy zmobilizo­
wały miliony uczestników.

Wzmogła się rola aktywu ZMP 
w pracach organizacyjnych. Nasza 
młodzież, czerpiąc wzory z do­
świadczeń Komsomołu i realizu­
jąc wskazania uchwały Biura Po­
litycznego przystąpiła z zapałem 
do twórczej pracy w dziele prze-

budowy sportu polskiego i jego towej nowy styl, wypiera wszySt-
dalszego rozwoju. Owiana duchem ko co złe, wprowadza nowe, do-
twórczego entuzjazmu, młodzież skonalsze metody. I ta zmiana sty

szym naszym osiągnięciem w ro­
ku-1949.

Z nowym rokiem wchodzimy 
w okres krzepnięcia organizacyj­
nego naszego wychowania fizycz­
nego. W oparciu o doskonałe wzo­
ry radzieckie, o twórczy entuzjazm

młodzieży, o doświadczenia sta­
rych pozytywnych . działaczy i o 
świadomość wielkich zadań stoją­
cych . przed wszystkimi członkami 
wielkiego ruchu sportowego, a 
więc przed milionami Polaków, 
zwyciężymy i pokonamy ostatnie
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przeszkody w walce o trwały po­
kój, postęp i socjalizm.

Naszym wskazaniem na rok 
1950 będą następujące słowa 
uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR: ' •

„Polska zmierzająca do socja­
lizmu winna być krajem zdro­
wych i mocnych ludzi, radują­
cych się życiem, którym wy­
chowanie fizyczne i sport wy­
robią siłę woli, opanowanie i 
odwagę, wytrzymałość na tru­
dy 1 umiejętność zespołowego 
życia i wysiłku, ludzi przygoto­
wanych do pracy dla Ludowej 
Ojczyzny i do obrony w .razie 
potrzeby jej granic.

Powszechne wychowanie ■ fi­
zyczne i masowy sport w Pol­
sce Ludowej to pomnożenie sił 
budowniczych Polski Socjali- ? 
stycznej, jeden że'śrbdkówwy- 
chowanla w duchu międzynaro­
dowej solidarności sił postępu, 
to jeden ze środków walki' o 
trwały i demokratyczny pokój“r

Zetempowska nadaje pracy ■ spor- lu pracy jest bodaj

i

na j ważniej -

Pomyślnegona podium zwycięz-T. Kocerka

Nowego Roku*

wszystkim

,^Puchar Tatr" był największym wydarzeniem sezonu zimowego 
w Europie. Drużyna polska gotowa do defilady.

Najlepszy sportowiec Polski na 
rok 191,8, zdobywca brązowego 
medalu olimpijskiego — Antkio* 

wicz. d

Zdążyliśmy przed Nowym Rokiem 
pomyśleli uszczęśliwieni polscy 
sportowcy, gdy zaczął przema­
wiać Roch Kowalski na otwarciu 

Torkatu w Katowicach.

ców, odbiera złoty medal za pier­
wsze miejsce w jedynkach naAka 
demickich Mistrzostwach Świata 

w Budapeszcie

i

Najlepszy polski żużlowiec — 
Alfred Smoczyk. Znają go już

Wyścigi kolarskie Dookoła Polski i Warszawa 
olbrzymim zainteresowaniem w całej Europie,

— Praga, cieszą się

Pół miliona zawodników wzięło udział w tegorocznych Biegach Narodowych. Była to największa tego ro­
dzaju, prawdziwie masowa impreza. Na zdjęciu widzimy zbiórkę zawodników na stadionie Wojska Pol-, 

skiego, startujących w jednym z sześciu Biegów Narodowych stolicy.

Sportowcom, 
Czytelnikom 
i Współpracownikom

y y
Redakcja

i
Rekordowy skok Adamczyka , 
(IW, który przyniósł mu na dłu­
gi czas pierwszą lokatę w Europie 
Adamczyk po rekordowym sezo­
nie w skoku w dal zamierza znów 
skierować swe zainteresowania 
w stronę 10-boju. W roku przy­
szłym, będzie startował w wielo-

..............X bojach.

Pożegnalny — 
mecz bokserów 
we Francji

W niedzielo w Metan
FARY2, 29.12. (Tel. wl.) Polscy 

bokserzy przebywają nadal w Pa­
ryżu. Mieli oni w piątek spotkać 
się z reprezentacją polską z Alza­
cji. Mecz ten jednak odwołano 1 
krąży uporczywa pogłoska, iż od­
wołanie nastąpiło z tego powodu; 
iż Bokserski Związek Francuski 
zakazał startu tym Polakom, któ­
rzy zgłoszeni są w tej federacji;

W każdym razie w Metzu nie 
można było na czas zmobilizować 
drużyny. Dopiero w niedzielę da 
się zebrać ósemkę, z którą nasi 

| bokserzy stoczą- ostatni mecz - we 
Francji. Jeszcze bowiem tej samej 
nocy opuszczą Francję.

W Metzu przypuszczalnie nie 
odbędą się walki we wszystkich 
kategoriach, lecz pólśrednia zosta­
nie zdublowana. Odjazd do Metzu 
nastąpi autobusem w piątek rano.

We wtorek nasi sportowcy byli 
'na rewii Folie Bercercs, w której 
występowała Józefina Becker. ,
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Polscy górnicy we Francji
oklaskujq naszych pięściarzy

Gimnasiyczki Zw. Zaw
zwyciężają Francuzki 2293-219,4

PARYZ< 28.12 (tel. wł.). — Nasi bo­
kserzy związków zawodowych już są po 
świętach, które śpętlżili częściowo w Sal- 
launiine, a częściowo w Ambasadzie RP 
w Paryżu, gdzie na drugi 'dzień świąt 
byli zaproszeni iprzez ambasadora Putra­
menta.

Przed świętami, to jest we czwar­
tek bokserzy rozegrali kilka walk w 
Auberville pod Paryżem: Kargier 
zremisował z Triellem, Ścigała nie 
rozstrzygnął z de Souzą, Sadowski 
pokonał Delamarina, Cebulak .prze­
grał z Pacagnellą, a 'Rutkowski zremi 
sował z Fortem.

'trzema punktami. W'trzecim «tarciu prze 
waga Polaka jeszcze bardziej rośnie, 
'Francuz został zepchnięty do defensywy 
'i często bronił się ipodwójną gardę.

KARGIER I ŚCIGAŁA
'rym razem sędziowie 'francuscy byli 

zbyt obiektywni, krzywdząc wyraźnie 
Karpiera i Ścigałę. Jak nam mówił kie­
rownik drużyny p. Lisowski — został on 
Zaskoczony tymi dwoma wyrokami arbi­
trów. Kargier był bowiem niewątpliwie 
lepszy od Triella, z którym dobrze wal­
czył 'taktycznie. Łodzianin często trtfiał 
hakami z póldystansu. Spotkanie lo było 
bardzo ciekawe i emocjonujące. Przy o- 
kazji przypomnimy, iż Trielle w tym ro­
ku walczył w Polsce i przegrał wyraźnie 
z Woźniakiem.

OEBULAK BYŁ ZBYT WOLNY
Cebulak przegrał ■zasłużenie z Paca- 

gnellą, ponieważ był 'bokserem wodniej- 
•szyni, a Francuz wyprzedzał go w wypro­
wadzaniu ciosów. Pod koniec pierwszej 
rundy Cebulak zainkasował ledwie do­
strzegalny cios w żołądek. Cios ten przy-, 
puszczalnie zadecydował o losach walki. 
Uderzenie to niewątpliwie osłabiło po- 
morzanina, który w następnych rundach 
tracił siły i stawał się coraz wolniejszy.

Rutkowski spotkał się w walce re­
wanżowej z Fortem. Tym razem Po­
lak zasłużył na remis, gdyż wyzbył 
się kompleksu niższości i starał się 
atakować. Walka polegała ma wymia­
nie niezbyt skutecznych ciosów. Fort 
był w Polsce W lecie i wygrał wysoko: 
ze śp. Ciećwierzem We Wrocławiu 
oraz z Rutkowskim w Białymstoku.

więc dziwnego, że musiał on uważać, 
aby nie znokautować swego rodaka z 
Francji, gdyż wszystkie walki nosiły 
charakter wybitnie pokazowy.

Następnie Polacy stoczyli pomiędzy 
sobą dwie walki pokazowe, trzy run 
dy po dwie minuty. Nowara sparro- 
wał z Cebutakiem, a Chychła z Dehi- 
szem. Walld te nie były punktowane.

W tym miejscu trzeba zdradzić pe­
wną tajemnicę... Dębisz stał się wiel­
kim pupilem ambasadora Putramen­
ta, który widział go walczącego w me 
czu Warszawa — Praga i łodzianin 
wówczas bardzo się podobał.

LAMPKA WINA
WŚRÓD POLAKÓW

Souza — Ścigała sędziowie orzekli remis. 
Ścigała bowiem doskonale przygotowy­
wał ciosy z prawj, ustawiając przeciw­
nika za pomocą lewych prostych. Poznań 
czyk 'był niewątpliwie inteligentniejszym 
i lepszym technicznie pięściarzem, mówił 
p. 'Lisowski.

Tpo tej walce musinty'przypomnieć, iż 
de Souza walczył w 'Polsce i przegedl za­
równo z Bazarnikieln jak i z Krr'->.

SADOWSKI DEMOLUJE
Sadowski spotkał się z Dolaniarinein, 

•którego pdkonał wysoko. Picnrsza runda 
jednak bynajmniej nie zapowiadała zwy. 
cłęStwa Polaka, bo Francuz pocżąlkowo 
dobrze trzymał go na dystansie-i'punkto­
wał. Sadowski choiał się przedostać za 

- wszelką cenę na półdyśtans i nadziewał 
się na ciosy Delamarina. W drugiej run­
dzie Sadowski nie traci animuszu i stara 
się odrobić stracony teren. Polak dzięki 

"doskonałej kondycji fizycznej atakuje 
mrożę zbyt chaotycznie; 'ałe jednak jego 
ciosy robią Wrażenie Ha przeciwniku i 
Francuz w oczach słabnie. Pod koniec 
rundy Delamarin tak traci siły, iż-Sadow­
ski już bez trudu przedostaje się przez 
zasłonę i wygrywa rundę przynajmniej

RODZINNE SPOTKANIA

W SOBOTĘ bokserzy wraz z gl- 
mnastyozkami Udali się auto­

karem do Skllomine, miejscowości 
górniczej w okolicach Lille, gdzie znaj 
duje się duże skupisko emigracji pol­
skiej. Ekspedycji 'towarzyszył rów­
nież ambasador 'Putrament. Miał isię 
tam odbyć mecz z reprezentacją Po­
lonii, niestety wobec świąt kilku pol­
skich bokserów, zamieszkałych w dal 
szych okolicach, nie przybyło.

Odbyły Się Więc tylko trzy walki, 
Grzywocz pokonał Sakwińskiego. Sak 
wińsk! okazał się wcale niezłym bok­
serem, dość dobrze wyszkolonym tech 
nicznie i o dobrym kryciu. Na kilka 
dni przed walką — Sakwiński spotkał 
się z jednym z lepszych bokserów 
francuskich swego okręgu, i wygrał 
przez k. o. Przez pierwsze dwie run­
dy Polak z Francji dzielnie dotrzy­
mywał czoła Grzywoozowi, ale w 3 r. 
ślązak celnie skontrował I Sakwiń­
ski powędrował na deski do ,;6". W 
kilka sekund później b-zwał się koń­
cowy gong.

ścigała pokonał Gruszczyńskiego. 
Ten ostatni również posiada niezłe 
wyszkolenie techniczne i stoczył dość 
dobrą walkę z kaliszaninfem.

SADOWSKI MUSIAŁ UWAŻAĆ
Najsłabszego, bo jeszcze bardzo su­

rowego rywala miał Sadowski. Nic

PUPIL AMBASADORA
Czytelnicy zapewne się dziwią, że 

walczył Dębisz, mimo, że lekarze w 
kraju zabronili mu startować przez 
sześć tygodni. Łodzianin, jednak,, na 
polecenie ambasadora Putramenta 
został zbadany przez lekarza specja­
listę, który stwierdził, iż schorzenie 
nosa już minęło bez śladu -i Dębisz' 
może śmiało wystąpić w walce poka­
zowej.

.Przed walkami odbyły się pokazy 
gimnastyczek.

Po zakończeniu części sportowej, w 
tej samej wypełnionej sali, odbyła 
się uroczystość świąteczna, w czasie 
której nasir rodacy z Francji często­
wali sportowców lampką wina.

Wigilię;, spędzili nasi sportowcy w 
konsulacie polskim w Lille. W drugi 
dzień świąt powrócili na zaproszenie 
ambasadora do Paryża.

PARYŻ. W ramach. zawodów spor­
towych, organizowanych z okazji ju­
bileuszu 15-lecia FSGT, odbyły się w 
hali HUyghens w Paryżu zawody gi­
mnastyczne między kobiecymi repre­
zentacjami Związków Zawodowych' 
Polski i Francji. Zawody zakończyły 
się zdecydowanym zwycięstwem za­
wodniczek polskich 229,3:219,4 pkt.

Na zawodach-obecny był ambasa­
dor R. P. Putrament oraz przedstawi^ 
ciele dyplomatyczni państw demokra­
cji ludowej.

Drużyna’ polska zademonstrowała 
wysoki poziom i rutynę, zdobywając 
sobie pełne uznanie licznie zebranej 
publiczności oraz przychylną ocenę 
prasy francuskiej.

W drużynie polskiej wyróżniły się 
Reindlowa i Rakoczy. W zespole fran 
cuskim najlepsza była Palau, która 
w punktacji indywidualnej zajęła ex­
aequo z Krupianką (Polska) 5 miej-

WYNIKI'
Równoważnia —- Pblśka 56,5 pkt. 

Francją 54,2 pkt.,. indywidualnie —- 
T) Dębicka (£) 9'7 pkt.. 2)' Rakoczy 
(P) 9’,6 pkt., Palaw (Fr)i 9,55.

SRofc przea konia' — PólśWa 58 pkt.. 
Francja 54,9 pkt.„ indywiabalnie: l)i 
■Rakoczy (P) 9'9'pkt. 2)' Reindl (P,)i 
9,09 pftt. 3) Krupianka (P) 9;09 pkt..

ćwiczenia woińe — Polska 57;55'. 
'pkŁ Francją 55;5' pkt.;; indywidualnie: 
Yj Palau ’(Fif)i.9;8; pkt. 2). Rfeindl (P) 
9;75 pkt. 3) Rakoczy; (-P)' 9,7 pkt. 4) 
Skirlińska (P). 9,7 pkt. .

Poręcze — Polska 57,05 pkt. Frani 
cja 54,75 pkt.;. indwidualńie — 1) Ra­
koczy ,(P) 9,8 pkt. 2 — 3) Reindl .ii 
Kanikowska (P)' po 9,55 pltt.. 4) Dę­
bicka (P) 9,45 pkt.

Punktacja indywidualna:: 1) Rako­
czy (P) 39 pkt. 2) ReindI (F)j 3817 
pkt. 3) Kanikówska (Pj 38;05 pkt. 
4) Dębicka S8 pkt. 5—6)' Krupianka. 
(P) i; palau (Fr) po 37,8® pkt

Hokeiści śmieją się z pogody
W piqtek generalna próba w Katowicach

SKOŃCZYŁO się nerwowe licze­
nie guzików „będzie nie będzie". 

Torkat, o którego odbudowie krąży­
ły już najfantastyczniejsze legendy, 
powstał z popiołów i z miejsca ożył 
gwarem tłoczących się hokeistów i 
wszelkiego rodzaju łyżwiarzy innego 
fachu. Skończyła się niepewność i 
skończyło się bezwzględne panowa­
nie pani aury, która mogła jednym 
skinieniem rozweselić lub pokryć 
mgłą smutku twarzy młodych ludzi, 
których egzystencja sportowa uzależ 
niona była... od lodu.

Mimo wyjątkowej wprost zimy, 
która, jak dotąd, raczy nas wysoką 
stosunkowo temperaturą, mamy już 
za sobą więcej spotkań hokejowych, 
niż w całym ubiegłym sezonie. Nie 
ma obawy, by program szkoleniowy 
zawisł w powietrzu, nie istnieje też 
niebezpieczeństwo przerwania w po­
łowie rozgrywek mistrzowskich.

Jeden tor nie jest naturalnie wy­
starczający. Skoncentrowanie na nim 
wszystkich najważniejszych imprez 
w razie złych warunków atmosfe­
rycznych spowodowałoby komplika-

Po sukcesach na Północy
piłkarze sklerowłdi się na pełudnie Francji

■ cje finansowe dla sekcji hokejo- 
. wych, które i tak obarczone są po- 
■ ważnymi wydatkami na stosunkowo 
, drogi sprzęt, jednak — po pierwsze 
t liczymy, że słupek rtęciowy w termo 
i metrach w ciągu najbliższych ty- 
• godni spadnie poniżej zera, a po dru 
i gie kierownictwo hokejowe, mając 
■ zapewnioną swobodę planowania, 
: może też spokojnie przeprowadzić 
: pewne konieczne zmiany bez „zmya- 
, lenia" całego sezonu.
; W tej chwili odbywa się w Kato­

wicach kurs kadry reprezentacyjnej,
, a równocześnie w Zakopanem ćwi- 
. czą się juniorzy. Kadra nie tylko wy 
: słuchuje teoretycznych wykładów, 
, ale przechodzi zaprawę indywidualną 
: i sparringi zespołowe. Niemal' każde

go dnia odbywają się jakieś rozgryw 
; ki, w których Udział "bierze przy­

najmniej część'kśdrbWiCtów.'
Pierwszym jwięłjszypj k; egzaminem 

będzie piątkowe spotkanie Polski Cen 
tralnej ze Śląskiem. Nomenklatury 
nie należy brać zbyt ściśle, gdyż w 
drużynie śląska znajdzie się repre­
zentacyjna defensywa wywodząca się 
z innych stron Polski, i przeciwnie —- 
Reprezentacja otrzyma obrońców ślą­
skich. Chodzi naturalnie o wypróbo­
wanie najrozmaitszych koncepcji.

Na mecz piątkowy przewidziany 
jest następujący skład:

POLSKA CENTRALNA; Makuty- 
nowicz, Skarżyński I, Hnyciński, Gan

PO sukcesie paryskim piłkarze na 
si wybrali się tradycyjnym już 
szlakiem polskich sportowców, bawią 

cych we Francji —na Północ. Poje­
chali w rejon zamieszkały przez, pol­
skich górników, gdzie pewni byli nie 
mniej gościnnego przyjęcia, niż to, 
jakie zgotowali im robotnicy francu­
scy.

Piłkarze odwdzięczyli się za ser­
deczne przyjęcie bardzo dobrą grą, 
która zjednała im sympatie i uznanie.

Pierwszym przeciwnikiem naszej 
reprezentacji Zw. Zawodowych była 
reprezentacja PZPN we . Francji. 
Mecz odbył się w Sallaumine, Reprc 
zentacja polska z Francji składa się 
przeważnie Z graczy Zaawansowa­
nych, którzy blorą udział bądź to w 
drużynach polskich, bądź to nawet 
we francuskich. Zwycięstwo naszych 
chłopców w stosunku 5:0 (4:0) ma 
więc swoją wymowę.

Reprezentacja ZZ wystąpiła w skła 
dzie: Borucz, Gędłek, Barwiński, Su­
szczyk, Parpan, Wieczorek, Baran, 
Anioła, świcarz, Cieślik, Dybała.

PZPN — Wrazidło, Hyla, Stanko- 
widk, Zaczyński (Kownacki), Łykow- 
ski, Urbaniak, Czak, Bręk, Tadeusz, 
Surdyk, Adamiak (Białoń).

Tak więc w składzie zaszła jedna 
tylko zmiana, a mianowicie Wiśniew, 
skrego zastąpił Dybała, który jednak 

■ nie wypadł lepiej, niż gracz bytom­
ski.

Reprezentacja nasza zaczęła z miej 
sca energicznie -nacierać. Precyzyjny 
mi atakami zepchnęła przeciwnika 
do defensywy i w ciągu 30 minut zda 
była cztery bramki, których strzelca­
mi byli Cieślik 2, Anioła i świcarz.

Mając zapewnione zwycięstwo za- 
wodmcy nasi zbytnio nie wysilali się, 
starając się raczej o grę .pokazową, 
niż o .podwyższenie wyniku, który 
ostatecznie przypieczętował piątą 
bramką — Anioła.

Na zawodach obecny był Ambasa­
dor RP Putrament oraz konsul gene­
ralny z Lille Kuśniewicż,

Następny mecz rozegrano z okrę­
giem północnym PZPN wc Francji 
w Brusy Yhicrs. Tym Tazm przewa­
ga piłkarzy naszych była całkowita,

toteż uwidocznili ją zwycięstwem 
12:0 (6:0). Bramki zdobyli — Cie­
ślik 3, Baran i Wiśniewski po 2, Anio 
ła, świcarz, Suszczyk i Parpan po je 
dnej. Jedna bramka była samobój­
cza.

Piłkarze nasi byli podejmowani 
nadzwyczaj serdecznie, otrzymali upo 
minki.

W środę wyjechali oni z Paryża na 
południe. W piątek grać będą w Mon 
te Salomine pod Lionem, a w niedzie 
lę bezpośrednio przed wyjazdem -pra­
wdopodobnie w Metzu lub Strassbu.Y- 
gu.

We.oław Kuchar, który opiekuje się 
piłkarzami, oświadczył nam w roz­
mowie telefonicznej, że jest bardzo 
zadowolony z postawy drużyny. 
Wszystkie spotkania rozegrała ona 
bardzo dobrze, szczególnie dzielnie 
spisywał się atak, w którym na bar­
dzo wysokim poziomie znajduje się

Cieślik, bezwzględnie najbardziej ra­
sowy piłkarz naszej drużyny.

Baran przyzwyczaił się tak do gry 
w trójce środkowej, że nie czuje się 
więcej dobrze na Skrzydle, toteż w 
następnych meczach wypróbowany 
zostanie na łączniku, podczas gdy na 
skrzydłach znajdą się Dybała i Wi­
śniewski. Anioła byłby graczem bar­
dzo -pożytecznym, gdyby grał? ninicj 
chaotycznie. Na pochwałę zasługuje 
jego -ambicja i zapał.

Trener Kuchar podnosi przede 
wszystkim, że ogromnie podciągnęła 
się (pomoc, która nie waha się obecnie 
nawet 'strzelać i to z dobrym skut­
kiem, Suszczyk jest bodajże drugim 
graczem, ząslugującym na specjalne 
wyróżnieriie. Pómoc, obrona i bram­
karze (Borucz, Rybicki) trzymają się 
dobrze. Sukcesy swe ma drużyna w 
wielkiej mierze do zawdzięczenia sto 
sowaniu gry przyziemnej, która wy­
trąciła z konceptu przeciwników.

siniec, Dolewskl, Dybowski, 
Antuszewicz, Hanzlik, Gojny 
sełko.

ŚLĄSK; Maciejko, Więcek,

Z:aja, 
i Ma-

Nowo-
tarski, Bronowicz, Skarżyński U, 
Wołkowski, Palus, Lewacki i...

Jeśli na czas stawią się Burda z

Csorichem wówczas atak będzie miał 
następujący wygląd; Wołkowski, Pa­
lus, Burda i w drugim zestawieniu: 
Lewacki, Csorich, Jeżak (komplet kry 
nicki)/ Gdyby kryniczanie nie przy­
jechali, wówczas w składzie znajdzie 
się Jasiński.

Słyszeliśmy już najrozmaitsze opi­
nie,-oparte na dotychczasowych wy­
stępach naszych zawodników. Są one 
naturalnie co najmniej przedwczesne. 
Zbyt mało było możliwości treningo­
wych, by ci, którzy coś umieją, doszli 
już do pełnej formy, względnie by ci, 
którzy umieją mało, poprawili już 
swe kwalifikacje.

Kadra nasza uzupełniona została 
repatriantem z Mandżurii Antuszewi- 
czem. Jest on ogólnie klasyfikowany 
bardzo dobrze, mimo swoich 40 lat. 
Fakt ten nasuwa jednak pewne my­
śli. A n^ianmyicie: pzy nie należało­
by nieco r ostrożniej oceniać nasze 
chwilowejTWŻliwości, z chwilą gdy nie 
młody już hokeista mandżurski od 
pierwszego zamachu osiąga nasz czo 
łowy poziom?

Tak czy inaczej, oczekujemy popra­
wy klasy naszego hokeja, nie będzie 
ona może w ciągu jednego sezonu 
frapująca, ale pchnie sprawę polskie 
go hokeja lodowego realnie naprzód.

Dobrze się stało, że PZHL zrozu­
miał, iż projektowany system mi­
strzostw Ligi, gdzie każdy grałby z 
każdym, nie da się u nas jeszcze prze 
prowadzić. Do tego potrzeba więcej, 
niż jednego sztucznego lodowiska. W 
rezultacie zdecydowano się więc pozo 
stać przy starym wzorze i przepro­
wadzić rozgrywki mistrzowskie syste 
mem kombinowanym przez częściowe 
połączenie systemu pucharowego z 
punktowym.

16 zespołów ligowych podzielony „ii 
zostało na pary. Każda' X nich roze­
gra mecz i rewanż, a ^zwycięzca S 
obu tych spotkań przejdzie do dru-, 
giej rundy, ósemka drugiej rundy r® 
zegra znów mecze i rewanże,, która 
wyłonią ostatecznie czterech, finali­
stów. Czwórka finałowa zmierzy si® 
w turnieju, w którym będzie walczyła, 
każda z każdym. Na podstawie tych: , 
końcowych rozgrywek otrzymamy/ 
wreszcie mistrza Polski na rok 1950>

Rozgrywki rozpoczną się 15 stycz­
nia. Dnia 31 bm. oraz 1 stycznia od­
będą się w Katowicach finałowe- . 
spotkania o mistrzostwo ki. A i wej' 
ście do Ligi. W grach tych reprezen­
towane będą okręgi: Śląsk (Wyry 
lub Stal z Biały Krak.), Dolny Śląsk 
(Budowlani lub Odra Opole), War­
szawa (AZS), Łódź (Włókniarz 
Zgiera). .’ _

Pierwsza runda' przewiduje nastę­
pujące pary: AZS (Poz.) — ŁKS Wł.; 
Związkdwiec (Kry) — Gwardia 
(Bdg.); Len (Włbrz.) — Legia (W-wa)> 
KKS Mysł.) —Ogniwo (Ciesz.); Stal 
(Siem.) — Kolejarz (Tor.); Stal. 
’ (Kat.) — Ogniwo (Byt.); Ogniwo 
(Kr.) — Gwardia (Kr.), Górnik 
'Gisz.) — mistrz kl. A.

Juniorzy - Gwardia Zkp 
6:1 (2:1, 4:0, 0:0)

Przebywający na obozie w Zakopanem 
liokeńści-jumorzy rozegrali pierwszy mecz: 
z miejscową Gwardią, zwyciężając 6:1 
(2:1, 4:0, 0:0). Mecz przerwany został w 
7-ej minucie trzeciej tercji, na skutek, 
gwałtownej śnieżycy.

Bramki dla juniorów, zdobyli: Pocie­
cha. — 2, Praszki ewicz, Nowak, Janiczek . 
i.Kwaśniewski; dla Gwardii— Mazur.

Na Torkacie trenu ją i grają
WUMEGIY 

towlcsćh
piętek rozegrano w Ka- 
trsnlngowe spotkania ho-

kojowe uczestników kadry reprezentacyj­
nej.

Polska Pin. — Pdtska Pld. 7:4 (3:1) (2:2) 
(1:2). Bramki padly w następującej kolej- 
ności: Bromowlcz (Pin.), Palus (Pld.), Do- 
lewski (Pin.), Flege (Pin.), Ganslnlec 
(Pin.), Skarżyński II (Pld).

Północ: Makutynowicz, obrońcy: Bromo- 
wicz — Brzeski — Chodakowski. I atak:
Gansinlec — Dolewskl — 
atak: Flagę — Antoslewlcz

Dybowski. II

Południe: Kapusta (Węgrzyn)
Masełko. 
- obroń-

Plan imprez
i akcji masowych w 1950 roku

,/GŁÓWNY Urząd Kultury Fizycznej 
kj ustalił kalendarz imprez i akcji 
•masowych w roku 1950, które będą 
organizowane zgodnie z wytycznymi 
do 6-letniego planu rozwoju i przebu. 
dowy kultury fizycznej. Organizowa­
nie imprez o charakterze masowym 
w dyscyplinach sportu, nie objętych 
planem, będzie dozwolone za specjal­
nym zezwoleniem terytorialnych Ko­
mitetów Kultury Fizycznej.

1. Biegi Narodowe—1. IV. —15. V. 
(I etap); 15. V. — 1. VI. (II etap); 
1 — 15. VI. (TH etap).

2. Gminne i powiatowe zawody pił­
ki ręcznej — 1 — 30. V. (I etap); 1— 
15. VI. (II etap).

3. Gminne i powiatowe zawody pły­
wackie —'l. vn.—15. vin. (1 etap);
15. — 30. vrn. (U etap).

4. Sztafety młodzieżowe — lipiec, 
przybycie sztafet do punktu central­
nego 22. VIT.

5. Młodzieżowy spływ kajakowy —j

lipiec, przybycie do punktu zbornego 
według ustalonego corocznie terminu! 
ZMP.

6. Gminne i powiatowe wyścigi ko­
larskie — 1 — 30. IX. (I 'Btapi); 1—i
15. X. (U etap).

7. Marsze jesienne — 1—30. X.
8. Gminne i powiatowe zawody 

podnoszeniu ciężarów i Zapasach 
1. XI. — 1. I. (I etap); 1—15. I. 
etap); 15. I. — 31. I. (in etap).

W

(U

9. Biegi narciarskie — 1. — 28.
10. święto Kultury Fizycznej — o- 

statni tydzień czerwca.
11. Gimnastyka — w ciągu całego 

Toku.
12. Trójbój lekkoatletyczny—15. V. 

— 15. IX.
13. Nauka pływania — 1. VI. — 

1. IX.
14. Obozy wędrowne — 1. VII. --, 

U. DL
15. Nauka jazdy na łyżwach — 1.1. 

— 15. HI.

cy: Skarżyński II — Więcek. I atak: Woł­
kowski — Palus — Lewacki. II atak: Wró- 

1 bel — Gojny — Hanzlik.
■Nieobecność Cslorlcha — Burdy — świ- 

carza — Zielińskiego, a także kontuzja 
Ziaji i Nowotarskiego, ( a więc brak za­
wodników t> ustalonej reputacji) obniżyła 
wprawdzie wartość imprezy, jednak nie 
tak dalece, jak oczekiwali urodzeni pe­
symiści. Poziom meczu przeszedł ocze­
kiwania. Zewodnicy nie oszczędzali ani 
siebie, ani... swoich kolegów — grali na 
cały regulator, jakby to nie był sparring, 
a poważne spotkanie, a od wyników za- 
feżeć miały losy świata.

W sumie mecz stal na relatywnie dobrym 
poziomie..

Pierwsza jaskółka nie robi wiosny, więc 
nie należy przedwcześnie wyciągać wnio­
sków, które by mogły w rezultacie zapro­
wadzić na ślepe tory.

Nagminną plagą -— to pospolity trick 
rwany w -żargonie 'hokejowym „sztywny 
kij". „Bodik na bandę" — co Jest już 
'grubszym przewinieniem — też nie nale­
ży do 'rzadkości. Tttktycznle i technicznie 
kadrowcy na ogól zadowolili — lecz za­
strzeżenia -mieć należy do gry taktycznej 
obrońców.

W groźnych sytuacjach za molo posy­
łają krążek na bandę I próbują z opresjll 
wyjść efektownym przebojem. Takiego „sy­
stemu" nie stosują największe stawy ho­
kejowe.

Prawdziwą rewelacją piątkowego spar- 
ringu była bardzo dobra gra w linii na-

swoimi walorami Indywidualnymi, Jak 
szybkość, prowadzenie krążka, strzał — 
górowali nad pozostałymi w sposób wy­
raźny, zai razem tworzyli Idealnie wprost 
zgraną parę. Obaj wykazali się mocno 
rozwiniętym zrozumieniom dla gry zespo­
łowej, stwarzali bardzo niebezpieczne sy­
tuacje.

Dobrą formą wykazał się również bram­
karz Makutynowicz. Interwencje Jego były 
pewne. 'Podobały się również Jego para­
dy w bok — musi się Jedna wyzbyć czę­
stego klękania.

Skarżyński II i Lewacki grali slabie], niż 
podczas meczu pierwszego Kraków — 
Śląsk, co tłumaczyć trzeba niedawną kon­
tuzją pierwszego, jeśli zai chodzi o Le­
wackiego, to zawodnik ten bez swojego 
partnera Csoricha wypada gorzej.

Z pozostałych wymienić by należało 
Chodakowskiego (ŁKS — „Włókniarz") (jb)

KATOWICt. IKS Włókniarz — Górnik Ja-
nów 3:4 (1:1) (2:2) (0:1). Bramki zdobyli: 
dla „Górnika" Wróbel 3, Polesz 1 — -dla 
LKS tapczyński, Grtrmatzyński i Walczak 
po jednej.

Sędziowali:'Zalewski i Ferenc — Widzów 
około 7.000. . 1

tKS: Makutynowicz; Chodakowski • — 
Gramaczyński, Antusiewicz — Mejer — 
Rączko — Koczewski —' Staniszewski — 
Starzewski — Gramaczyński — Łapczyńs‘ki.

Górnik: Gburek I; Badura — Ulman — Lan 
ger; Gburek 11^ Gansiniec, Polesz — Kem- 
pny, Wróbel II Wróbel I — Wilczek.

IKS byl po raz pierwszy na lodzie, t na­
tomiast Górnicy z łanowa przeprowadzili 
Już kilka treningów, a mimo to odnieśli 
zwycięstwo różnicą tylko jednej bramki.

Mecz na niskim poziomie. Nie widać by­
ło przemyślanych akcji, a wszelkie zagra­
nia cechowało przypadkowość.

Oprócz kiepskiej gry byliśmy {Włodka­
mi nieprzyjemnych I złośliwych fauli. Za­
wodnicy wyżywali się co doprowadziło 
do tego, źe stało któryś lądował za 
„burtą" I odsiadywał korno minuty w 
„piekiełku".

Dobrą grę wyróźnioil się: brrmkorz IKS-

dakowski. U „Górnika" podobali lię San- 
siniec, bracia Wróble.

Publiczność niesportowym zachowaniem ; 
się zasługuje na słowa nagany.

„Stal" Katowice — „AZS" PexneA 
7:1 (4:0, 3:0, 2:1). Bramki dla „Sta- ;
li": Skarżyński II — 4, Wadowski, Janu­
szewicz, Jasiński I Bugdol po jednej, oraz 
1 samobójcza — dla „AZ9" Urbański. WI-' 
dzów około 5.000. Sędziowali: Trylko i Za- • 
lewski.

Akademicy poznańscy, mają poważne 
aspiracje na Ligę. W Katowicach .jednak 
rozczarowali na całej linii. Szwankowała 
Jazda na łyżwach, widoczne były braki w f 
panowaniu krążka — nie mówiąc już o 
walorach taktycznych.

Zadowolić mogli poniekąd kondycyjnie— ■ 
w 3 tercji, nie opadli na silach w prze­
ciwieństwie do zawodników „Stali" i byli • 
wówczas przeciwnikiem równorzędnym.

Do słabego poziomu „AZS" dostosowali 
się ślązacy i grali poniżej formy, jaką 
obserwujemy na treningach. W sumie mecz 
byl nieciekawy i stał na niskim poziomie. ■ 

' KATOWICE, 27.12 (tel. wł.). — JEW- 
kniarz Łódź i Stal Katowice "^4 (2:3, 

'0:0, 1:0). Bramki zdobyli dla Siali: Ja­
siński 3, Skarżyński 1; dla ŁKS-u Sta- 
jrzewśki i Koczewski po jednej.

ŁKS:- Makulyiiowicz; Meyer. Rączko,

padu — duotu warszawsko-Sląsklcgo Do- Makutynowicz, dalej pożyczony z „Włók- 
lewski — Gansinlec. Obaj napastnicy !nlarza ■— Zgierz" — Anluilewlcz oraz Ćho-

!"Kasprzak, Łapczyński, Starzewski, Ko- 
■czewski, Walczak, Glamczyńaki.

Stal: Węgrzyn, Skarżyński U, Betet, 
Knyczyński, Wycisk, Skarżyński I, Jasiń­
ski, Bogdoł, Wojak, Januszewicz. '

Kapuśniaczek odstraszył miłośników 
'hokeja.' ' • ,

Nic mamy .pretensji o. pozięih, gdyż 
na lodzie zalanym wodą, w której topił 
się krążek-nie mogło być mowy o wyka- 
ziuiiu pelńyeli kwalifikacji,' ale o wzaje­
mne okładanie się kijami, umyślne fau­
le, Za taki obraz gry1 należy także obwi­
nić sędziów Maciejkę i Wołkowskiego. 
którzy zupełnie nie1 reagowtili . nu odrę
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zdobywa jq mistrzostwo Europy
T' AK, tak — niech pan o tym jeszcze 

raz napisze. Kasperczak mistrzem 
Europy! Przecież to największe wyda­

rzenie ' sportowe w 1949 — a może i je­
dno z najdonioślejszych na przestrzeni 
historii sportu polskiego.

Ale co mam napisać — wydaje mi 
się, że walkę, w której Polak zdobył 
tytuł mistrza przenicowałem już tak 
dokładnie, że nasi Czytelnicy, którzy 
interesują się boksem — mają ją tak 
samo przed oczami, jak ja sam. Widzą 
ring schowany pod daszkiem z falistej 
blachy, widzą rozgorączkowane twarze 
na widow^ń, widzą Sztama w narożni­
ku — na pozór 'spokojnego i opanowa­
nego — wreszcie jasną czuprynę zacze­
saną z fantazją ku górze.

Nie chcę powracać do tej finałowej 
walki, w której Kasperczak pokonał 
Bednaia. Bo... —- mówiąc między na. 
mi — to nie była właściwa walka fina­
łowa. Finał odbył się znacznie wcześ­
niej ■ w pierwszej kolejce — wów- 
ejjs gdy Janusz Kasperczak odniósł zwy 
cięstwo nad wicemistrzem świata Wło- 
ehem Bandinellim.

To spotkanie było dla Janusza walką 
o „być albo nie być" — ta walka roz- 
trzygnęła o tytule i była właściwym 
finałem. Ta walka rozpoczęła się na­
tychmiast po przybyciu naszym do Oslo 
— kiedy to w pewnej wielkiej sali gi­
mnastycznej przystąpiono do losowania 
i... z kapelusza; wyciągnięto dwie kartki
Polska i Italia.

A więc Kasperczak staje 
wicemistrzem olimpijskim!

do walki z
Posta wili ś-

my krzyżyk! Ale Janusz bynajmniej nie 
skapitulował. Wprawdzie wówczas po­
wiedział krótko „wysiadka", ale w tym 
powiedzeniu buła determinacja grani­
cząca z pogróżką. Z pogróżką — „ja 
nie mam nie do stracenia a wszystko 
do zdobycia— zobaczymy...!**

niach. Bandinelli czypił wówczas wraże­
nie boksera zawodowego, z licznymi 
śladami blizn na twarzy, o ponurym spój 
rżeniu. Chłopak z zaciętością w oczach 
ciągle atakował i przypominał —. minia­
turowy czołg. Ktokolwiek mu wchodził 
w drogę — usiłował zmiażdżyć go na 
ringu, przejechać się po nim jak praw­
dziwy tank. Przejechał się tak po ruty­
nowanym Finie Lehtinenie, po ciemnym 
Cejlończyku Handugue. Ale już wów­
czas ozwał się dzwonek alarmowy — 
Włoch walczył nieczysto i publiczność 
gwizdała. W półfinale Bandinelli natra­
fił na ciężką przeszkodę w postaci mi­
strza Europy z 1947 r. Martineza. I tę 
przeszkodę zmiażdżył i doszedł do fina­
łu, gdzie wreszcie znalazł pogromcę — 
Argentyńczyka Pereza.

RĘKA DO GÓRY
Powracamy na stadion w Bislet.
Pierwsza runda — Włoch pochyla 

głowę do przodu i zaczyna forsing — 
usiłuje trafić z dystansu, ale Janusz na­
tychmiast skraca dystans — już siedzi 
na Włochu i odpowiada ciosami z blis­
kiej odległości. Od tej pory Kasperczak 
pilnuje dystansu jak oka w głowie. 
Pierwszy atakuje, nie dopuszcza przeci­
wnika do głosu. Włoch przytrzymuje 
Polaka — obejmuje go w pół — sędzia 
podchodzi podnosi rękę do góry. Ban­
dinelli otrzymał pierwsze napomnienie. 
Runda nie była efektowna — ani jeden 
ani drugi bokser nie zadał czystego cio­
su. Ze względu na napomnienie prze­
waga punktowa jest po stronie Polaka.

W drugiej rundzie Kasperczak staje 
się więcej czupurny. Pewnie pomyślał— 
„ten wicemistrz olimpijski nie jest taki 
straszny jak go malują". Od czasu do

telmeństwie — idzie głową naprzód, 
przetyka ręce. Stop! Tak nie wolno! Po 
raz drugi ręka olimpijczyka wędruje do 
góry. Runda wyraźnie wygrana przez Ka. 
sperczaka 20:19.

Włoch musiał odczuć te ciosy.w żołą­
dek, bo robi wrażenie wściekłego — a 
gdy Kasperczak znów atakuje — Włoch

KAPITAŁ KASPERCZAKA
Trzecia runda... Co przyniesie...? Cze­

kamy teraz na jakiś diabelski atak Wło­
cha, bo przecież to zrozumiałe — będzie 
chciał odrobić te dwa napomnienia. A 
tymczasem — Kaseprczak mając już w 
kieszeni kapitał — przechodzi do natar­
cia, Wyprzedza Włocha w atakach. Nie 
wierzę własnym oczom — dwa czyste 
sierpy dosięgają szczeki Bandinellego! 
Wprawdzie Włoch rewanżuje się niemal 
natychmiast i z kolei celnie bije — ale 
Kasperczak stopuje i sam atakuje dolne 
partie.

trzyma — paraliżuje 
Dość tego! Sędzia z 
chodzi do Włocha 
wskazuje mu róg.

Bandinelli zostaje

w ten sposób ataki, 
groźną miną pod- 
i surowym gestem

zdyskwalifikowany,
w chwili gdy Kaseprczak wyraźnie pro­
wadził walkę na punkty. Nie ulegało bo­
wiem żadnej wątpliwości, iż zwycięstwo 
punktowe należało się Polakowi. W trze­
ciej rundzie inicjatywa niemal całkowi­
cie była w rękach Kasperczaka.

Widownia w zupełności pochwala de­
cyzję sędziego. Bandinelli schodzi z tan­
gu przy akompaniamencie gwizdów.

Droga do walki finałowej była teraz 
przed Januszem otwarta...

Budapesztu przyniosły wiadomość o 
triumfie Stawczyka. Mimo jego do­
brego biegu na 100 m i znakomitego 
wyniku w przedbiegu na 200 m — 
21.6, zwycięstwo, pełne zwycięstwo w 
finale i znów rekordowy wynik 21.2 
przeszło wszelkie oczekiwania;

Zdobysław Stawczyk, przerywając 
taśmę na budapeszteńskim stadionie 
Tramwajarzy, zdobywając tytuł aka­
demickiego mistrza świata, przerwał 
tym historyczną już „złą tradycję" 
naszych sprinterów, wyrwał lekkoatle 
tykę polską z „kompleksu niższości" 
na tym dystansie. Słusznie nazywa 
się więc okres akademickich mi­
strzostw w Budapeszcie — nowym 
rozdziałem w biegach krótkich.

Starty Stawczyka były prawdziwą 
rewelacją w tej dziedzinie. Nawet dla 
fachowców jego miejsce i rezultat 
były wielką niespodzianką. Wystarczy 
tu przypomnieć, że zwycięzca Staw­
czyka w przedbiegu, Czechosłowak

B, Tomaszewski

tytuł mistrzu i rozgłos w Europieprzyniosła mu

U WRZEŚNI A w godzinach popołu­
dniowych wyszli na centralny

kort 
rzyć

Budapesztu dwaj tenisiści, by zmie- 
swe siły w walce o tytuł międzyna-

Inna rakieta gra lepiej. Coraz mniej 
piłek w aut, a więcej po liniach, i Po­
lak wygrywa seta z wielkim trudem 7:5.

Przerwa. Na trybunach poruszenie.

SZTAM NIE ZAŁAMUJE RĄK
Był jeszcze jeden człowiek, który nie 

załamywał rąk. A był nim — domyśla­
cie się pewnie — Felek Sztam. Nie na- 
darmo — Sztam jeździł do Londynu — 
on tam ezasu nie mąrnował. Fęlęk pa­
miętał jak walczy Bandinelli. Sztam 
miał przed oczami wszystkie walki Wło­
cha na olimpijskim ringu. Wiedział, że 
walczy z lewej pozycji — a tacy bokse­
rzy nie lubią, gdy mę na nich naciera. 
Zbył wolno orientują się w sytuacjach, 
gdy trzeba przestawić się na defensywę. 
Sztam podpatrzył błędy Włocha i zapo­
wiedział wielki pojedynek ze Steve

Janusz Kasperczak

czasu lewy prosty Polaka dochodzi do 
celu. Bandinelli denerwuje się coraz 
więcej i nie umie tego nawet ukryć.

Zapewne z góry już ułożył sobie plan 
jak zetrze tego tam jasnego blondynka, 
a może go nawet znokautuje... A tu tym 
czasem ten „smarkacz" pozwala sobie 
zbyt wiele. Bandinelli zapomina o dżen-

rodowego mistrza Węgier. Jednym z 
nich był Józef Asboth, wielokrotny 
mistrz swego kraju, druga rakieta Euro­
py i czołowy tenisista świata, drugim — 
mistrz Polski Władysław Skonecki.

Flagi państw biorąeych udział w tur­
nieju zawieszone na masztach i górują­
ce nad stadionem zwisają nieruchomo. 
Nieprzyjazny tenisistom wiatr odleciał 
tego dnia w inne, odległe strony. Dzień 
jest piękny, ale upalny. Spiekota — pra. 
wie nie do wytrzymania. Już przy pierw­
szych piłkach treningowych obaj prze­
ciwnicy ocierają pot z czoła. Widzowie 
ulokowani w ocienionej stronie trybun 
oczekują niecierpliwie pierwszego serwi- 
su^^bdrzuca do góry piłkę. Asboth...
T tak rozpoczęła się zacięta, drama­

tyczna, blisko 3 godziny trwająca wal­
ka — rewanż za pamiętny warszawski 
mecz Asboth — Skonecki.

— On myśli, ie będzie grał je mną 
na przerzut — rozważał Asboth — a ja 
go zaskoczę i będę grał systemem ofen­
sywnym.

Władysław Skonecki

Dwa pierwsze sety trwają krótko — 
zaledwie 40 minut. Wygrywa je Węgier 
6:1, 6:3. Polak nie potrafił minąć przy 
matce długorękiego przeciwnika. Asboth 
gra jak z nut.

Nastrój na trybunach jest taki, jak po 
goda — słoneczny. Mecz jest przecież 
ładny dla oka, a zwycięstwo ulubieńca 
Budapesztu wisi nie na włosku, ale jak 
można by powiedzieć w przenośni — za 
wieszone jest na żelaznej linie, utkanej 
z błyskotliwych zagrań Węgra.

— No, Skoneckiego mam chyba w kie 
szeni, a i zwycięstwo także — myśli so­
bie lekkomyślnie Asboth, choć doświad-

— Dobry jest ten Polak mówią
Węgrzy naokoło — teraz gra będzie cie. 
kawsza...

Znowu wyszli na korb Rozpoczyna się 
walka. Piłki Skoneckiego padają na ko­
niec kortu. Asboth się broni. Nie myśli 
już o ataku. Czwarty set jest polski, nie 
węgierski. Skonecki wygrywa go 6:1. 
Zbliża .się decydujący moment spotka­
nia. Przy stanie 5:4 trzykrotnie dzieli 
Asbotha zaledwie jedna piłka od zwycię­
stwa. Za każdym razem Polak zdobywa 
się na wspaniałe zagrania i trwa jeszcze 
na pozycji.

Horcic, jest rutynowanym zawodni­
kiem, który już w 1940 r. osiągnął 
10.9 na 100 m., klasyfikując się w 
rocznej tabeli na n miejscu w CSR. 
Na 200 m osiągnął w tymże roku 
22.9, w 1942 r. — biegał 22.8, a w 
1943 r. — 22.1. Zdawać by się mogło, 
że jeśli kto ma największe szanse na 
zwycięstwo — to właśnie czechosło­
wacki sprinter Horcic. Dodajmy? do 
tego niepokojąco dobry wynik w 
przedbiegu Francuza Gouillon 21.6 i 
drugiego Czechosłowaka Ręką ?— 21.8 
a zrozumiemy jeszcze większą atrak. 
cyjność naszego sukcesu.

Nie dostaliśmy oczywiście, po tym 
niewątpliwym sukcesie, narodowego 
zawrotu głowy, nie dostał go na 
szczęście również i sam bohater — to 
właśnie jedna z różnic, które dzielą 
rok 1949 od np. roku 1939. Nie spocz- 
niemy na laurńch. Z tym- większym 
entuzjazmem będziemy pracowali nad 
podniesieniem poziomu sprinterów, a 
droga do tego prowadzi przez coraz 
intensywniejsze umasowienie lekko­
atletyki. Przez triumfalną bramę o- 
tworzoną talentem Stawczyka pobie­
gną inni nasi wyczynowi sportowcy, 
których jest coraz więcej. <

Gdy przerzucamy Chlubne karty 
sportu 1949 roku, gdy długo zatrzy­
mujemy się na tych najchlubniej- 
szych — mówiących o sierpniowych 
budapeszteńskich startach, a najdłu­
żej podziwiamy opis triumfu Staw- 

i czyka, zwróćmy uwagę na jeden re- 
- kord, który nie objęty był regulami- 
. nem mistrzostw, nie wchodził do pro­

gramu zawodów: na rekord młodości, 
i ,,W sumie — pisze „Przegląd Spor 

towy“ z dnia 22 sierpnia br. — ze­
spół zawodników polskich na mi- 

> strzostwach w Budapeszcie ma prze 
ciętny wiek 22 lata i 6 miesięcy.— 

i Jeśli wiek ten porównamy z osiąg- 
: niętymi wynikami, bezsprzecznymi 

sukcesami naszej ekipy można

Klausem — sekundantem Italii.

BOJE OLIMPIJSKIE
Nim jednak znajdziemy 

tern na stadionie w Bislet 
my myślą do wielkiej

Hę z powro- 
— powędruj- 
bali Empire

Poole, gdzie rozgrywały się walki olim­
pijskie. ' Widzimy tam Bandinellego — 
krępego chłopaka, o potężnych mięś-

BŁYSKAWICZNE ATAKI
Szczupły i długonogi Węgier, mistrz 

regularności i arcymistrz plassingu za­
stosował z miejsca inną, niż zwykle broń 
w walce. Rzucił się do szybkiego ataku, 
przerzucał piłkę na drugą stronę siatki 
i pędził natychmiast do przodu. Nie tyl­
ko różnorodność uderzeń, ale i różno­
rodność taktyki są znamionami klasowe­
go tenisisty. Węgier pokazał swój jesz­
cze jeden pazur. Ułożył nowy plan kam 
panii już poprzedniego dnia, obserwując 
grę Skoneckiego w półfinałowym meczu 
z Rumunem Visiru.

I WRESZCIE MECZBOŁ
Niebo jest pogodne i żar leje się stra­

szliwy. Nastrój na trybunach naelektry- 
' zówflny — jak w czasie burzy. x

Płyną sekundy i minuty denerwującej 
walki. Teraz Polak prowadzi 6:5, 7:6, 
8:7. Nadchodzi meczbol, ale tym razem 
nie dla Asbotha.

Zdobysław Stawczyk

E. Trofanouiskl

Nie łatwo
oderwać się od ziemi...
„Latanie jest sztuczką. Jedyny 

lot jaki człowiekowi udał się do 
chwili obecnej to... skok."

Tak zażartował sobie w sporto­
wym tygodniku paryskim Jean 
Giraudoux, znakomity pisarz fran­
cuski zmarły w 1944 f., którego 
twórczość literacka, a zwłaszcza je­
go sztuki sceniczne znane są w Pol­
sce.

*

W JEDNYM wypadku trzymaliś­
my się mocno i konsekwentnie 

jak najbliżej ziemi: w. konkurencji 
lekkoatletycznej znanej pod nazwą — 
skok wzwyż. O ile w innych sprawach 
bujaliśmy często w obłokach, zapomi­
nając, że trzeba zawsze twardo stać 
nogami na ziemi, to w tej dyscypli­
nie sportowej, gdy chodziło o jak naj­
większe oderwanie • się od ziemi — 
brakowało nam „polotu"...

Poza krótkotrwałą, naprawdę zna­
komitą formą olimpijską w 1932 r. 
Jerzego Pławczyka, który swym wy­
nikiem 1.96 zaszeregował się w pierw 
szej linii europejskich zawodników, 
nie mieliśmy klasowych skoczków. — 
Ta bardzo trudna konkurencja, w któ 
rej postępy uzależnione są od tech­
niki, doprowadzonej do doskonałości, 
opartej na najwszechstronniejszym 
wyszkoleniu gimnaśtyczno - lekkoat­
letycznym, była w Polsce sztuką dla 
wtajemniczonych, mimo, że przecież 
każdy swoje życie sportowe rozpoczy 
nal od piłki nożnej i... skoku wzwyż, 
lyiko kilka lekkoatletów, znajdują­

cych się pod bezpośrednim kierowni­
ctwem trenera lub ci, co sami po­
trafili przeprowadzić naukę, osiągali 
dobre rezultaty. Ta garstka wyczy­
nowców, nie wyrastająca z przeszko­
lonych mas sportowych, oddzieliła się 
różnicą dwudziestu i więcej centyme­
trów od przeciętnej, niezwykle niskiej 
skoczności.

TYLKO NIE WYŻEJ GŁOWY...

Dlaczego przez długie lata skok 
wzwyż był niemal humorystycznym 
punktem programu, a jego atrakcyj­
ność polegała na tym, że nigdy do 
czasów Pławczyka nie wiadomo było 
jaki fuks zdarzy się na mistrzost­
wach Polski ? I tak na przykład naj- 
większą sensacją mistrzostw 1929 r. 
w Poznaniu był właśnie skok wzwyż, 
w którym zwyciężył (wśród ogólne­
go śmiechu) plotkarz wynikiem... bo­
daj 1.70, potwierdzając przedpotopo­
we przysłowie, że „wyżej głowy nie 
przeskoczysz"... Dlaczego, gdy ukazy 
wało się czasem „cudowne dziecko", 
skaczące 1.80 jak np. Nowosad, za­
raz to „cudowne dziecko" przegrywa 
ło ze starym „repem" na sakramen­
talnej wysokości 1.70. Dlaczego, gdy 
uczeń szóstej klasy. Wróbel, skoczył 
1.85, zamiast w dalszym swym rozwo 
ju skakać coraz wyżej, skakał coraz 
niżej ?

Odpowiedzi na te konkretne pyta­
nia nie trzeba długo szukać:

bodaj najtrudniejszą konkurencją 
lekkoatletyczną, w której bez żadnych

pomocy zewnętrznych, trzeba prze­
ciwstawić się sile grawitacji — jest 
właśnie skok wzwyż. Nawet najwięk­
szy talent skoczności, największa si­
ła mięśni nie wzniesie nas wysoko 
bez pomocy, którą w tym wypadku 
może być tylko wypracowana techni­
ka. Ona wznosi ludzi małych wzro­
stem i nawet niezbyt wielkiego talen­
tu na znaczne wysokości. Im wyższa 
technika — tym wyższy skok.

Tej właśnie techniki brakowało za­
wodnikom a mało kto mógł jej nau­
czyć. Teoretycy nie potrafili zademon 
strować, zastosować ją w praktycz­
nych ćwiczeniach. Starzy rutynowani 
zawodnicy mogli na pamięć powtó­
rzyć ruchy widzianych zagranicą mi­
strzów, nie zdając sobie często spra­
wy z naukowych podstaw takiego czy 
innego stylu. Klumberg, doskonały 
skoczek i długoletni trener PZLA, u- 
miał przygotować jednostki, stosując 
naukę przez demonstrowanie poszcze­
gólnych faz stylu. On właśnie głów­
nie „wypracował" rekord Pławczyka. 
Ale Klumberg był wybitnie „czołów- 
kowym" trenerem, co zresztą sam 
podkreślał; jako wykładowca — teo­
retyk, nie przedstawiał by wielkiej 
wartości.

Przy ówczesnym braku umiejętno­
ści racjonalnego szkolenia w terenie, 
nawet zwiększenie ilości trenujących 
nie podniosło by o wiele poziomu wy­
nikowego — konkurencja skoku 
wzwyż wymaga bowiem nauczyciela, 
który dysponuje wiedzą teoretyczną 
i praktyczną. Właśnie tu ujawniła się 
specyficzna odmiana „elitaryzmu 
sportowego", której tak sprzyjał w 
pierwszym rzędzie niewłaściwy roz­
wój szkolnictwa i instruktorstwa.

Jest, oczywiście, rzeczą konieczną, 
żeby wykonywanie skomplikowanego 
ćwiczenia w sporcie wyczynowym 
było, jak to się mówi, zautomatyzo­
wane. Na zawodach nie ma mowy o

czenia i rutyny mu nie brak.
— Muszę zmienić rakietę, ta ma 

silny naciąg. Choć seta urwać!... 
przebiega przez głowę Skoneckiego.

za

Nie ma już więcej piłek meczowych! 
Ta jest ostatnia. Nie ma już walki i 
chwil niepewności.

Jest tylko radość ze zwycięstwa — 
największego w polskim tenisie powo­
jennym.

Obaj przeciwnicy — Węgier i Polak 
ściskają sobie dłonie przy siatce. Pu­
bliczność wstaje z miejsc. Asboth się 
uśmiecha i jakby cień podziwu przebie­
ga po jego twarzy.

Żegna ich huragan braw.

śmiało twierdzić, że na odcinku 
sportowym idziemy dużymi kroka­
mi, naprzód".
Oto nłj lepszy sprawdzian, wartości 

drogi, jaką kroczy nasz sport, sport 
Polski Ludowej, która w pierwszym 
tak trudnym pięcioleciu, realizując 
plan umasowienia wychowania fizy­
cznego, ma już tak poważne osiąg­
nięcie na polu sportu wyczynowego.

Gdy zastanowimy się nad tym — 
jaśniej będzie nam błyszczał rekord
Stawczyka. E. T.

zastanawianiu się nad tym dlaczego 
stawiamy nogę tam a nie gdziein­
dziej. Przy takim bowiem zastana­
wianiu wynikały by liczne błędy, po­
wodujące obniżenie wyniku. Jest jed­
nak również rzeczą nie do przyjęcia, 
by zawsze wykonywać ćwiczenia bez­
myślnie, nie zdając sobie sprawy na 
czym polega Ich wartość, nie znając 
Ich uzasadnienia naukowego. W dzi­
siejszym naszym sporcie jest rzeczą 
nie do pomyślenia trenowanie takich 
„rekordzistów - automatów". Każdy 
zawodnik winien nie tylko posiadać 
sportową umiejętność, ale umiejęt­
ność dzielenia się swą wiedzą z Inny­
mi, musi on być przygotowywany do 
ewentualnej pracy instruktorskiej.

WRODZONY TALENT I NAUKA

Ostatnie lata po Odrodzeniu wyka­
zują dużą poprawę poziomu skoku 
wzwyż. Kompromitująca wysokość 
1.70 czy 1.75 nie zjawia się już na 
poważniejszych zawodach, przeciw­
nie, notujemy coraz częściej duże o- 
siągnięcia, jak np. stałe przekracza­
nie przez warszawskiego zawodnika 
Brzozowskiego i poznańczyka Skał- 
banię wysokości 1.80 a uzyskanie 
przez nich świetnego wyniku 1.89. — 
Meldunki z całego kraju są, ze wzglę­
du choćby na swą ilość, optymistycz­
ne — wykazują one szeroką już dziś 
podstawę naszej ludowej lekkoatle­
tyki, z której łatwiej i częściej wy­
rastać będą rekordziści. Wydaje się 
jednak, że dotychczasowa poprawa 
wyników tej trudnej konkurencji to 
przede wszystkim rezultat wielkiego 
przewrotu socjalnego w naszym spor 
ci, to „skok" gwałtownie zwiększonej 
masy zawodniczej, za której rozro­
stem nie podąża jeszcze szkolnictwo 
sportowe.

Nie ulega kwestii, że posiadamy kil­
ku wybitnych trenerów lekkoatletycz 
nych, których prace można już zmie­

rzyć konkretnymi osiągnięciami za­
wodników w twardej międzynarodo­
wej konkurencji. Oni wiedzą doskona­
le co to znaczy posiąść pełną wiedzę 
teoretyczną i praktyczną w tej pięk­
nej ale trudnej konkurencji — w sko­
ku wzwyż. Osiągnięcie wysokości 
dwu metrów, miernika międzynaro­
dowej klasy, wymaga najwyższej wie 
dzy trenerskiej. Trzeba ją stale po­
głębiać i rozszerzać, ucząc się na 
wzorach żywych i na wykładach, aby 
móc, w oparciu o masową podstawo­
wą sprawność fizyczną, podnieść naj­
lepszych o kilka centymetrów wyżej.

Jak w biegach krótkich, talentem, 
z którym rodzi się sprinter jest „wro­
dzona szybkość", tak w skoku wzwyż, 
talentem podstawowym jest „wrodzo­
na skoczność". Przejawia się ona od 
najmłodszych lat w skokach przez 
płoty, stoły, ławki szkolne, do szaf 
włącznie... Tym niemniej, zdarzają się 
często znakomici skoczkowie, którzy 
w latach dziecięcych ujawniali skłon­
ności do innych dyscyplin sporto­
wych, przy czym skok wzwyż by­
wa tu zwykle etapem przejścia do 
wieloboju.

Koepke, „ojciec skoczków niemiec­
kich" twierdził, że podstawą wielkich 
wyników jest gimnastyka'. Jego gi­
mnastyka doprowadzona była' też do 
granic, akrobatyki. Wysokość dwu me 
trów osiągnięto po raz pierwszy w 
1912 roku. Osborne,który po pierw­
szej wojnie światowej przerywał cią­
gle jeszcze „zaklętą granicą" dwu 
metrów, był podglądany, fotografo­
wany i... oskarżony o przytrzymywa­
nie ręką poprzeczki, a wreszcie o to, 
że przechodzi wcześniej przez poprze 
czkę głową niż inną częścią ciała... 
Spór o Osborne'a 1 zmodyfikowany 
przez niego śtyl ,Horine'a trwał kilka 
lat. Faktem jest, że Osborne nic przy­
trzymywał ręką poprzeczki bo to by­
ło i jest niemożliwe, natomiast opa­

nował w wielkim stopniu najwłaściw­
szy styl dla swej budowy i był do­
brym wielobójcą, co podnosi zdolno­
ści skoczka. Reszta .— to zwykła a- 
merykańska „operacja reklamowa"...

CORAZ WYŻEJ
Amerykanie, którzy bardzo wcze­

śnie przyswoili sobie starą szkołę 
francuską Geo Andrś a później Pierre 
Lewdena i Węgra Gespara, wprowa­
dzając różne zmiany tworzyli owe 
szumnie reklamowane style, a wyko­
rzystując wielkie murzyńskie talenty, 
budowali na czarnym fundamencie 
swą pozycję.

Trzy dominujące dziś style nie są 
już monopolem USA; coraz częściej 
dochodzą do głosu skoczkowie Euro­
py północnej (jak np. Fin Kotkas, 
przekraczał stale wysokość 2 m). ?— 
Masowy sport radziecki sygnalizuje 
szereg doskonałych osiągnięć, a osta. 
tnie lata znów wybitnie podniosły po­
ziom tej dyscypliny w Kraju Rad, 
gdzie 22-Ietni Iljasow skoczył 2 me-' 
try, a jego wielki talent i doskonały 
trening wróżą mu jeszcze wspanial­
sze rezultaty.

Skok wzwyż, jak już pisaliśmy, wy­
maga szczególnego przygotowania 
technicznego, zatem wysokiej umie­
jętności trenowania. „Wyłamanie się" 
z pod praw ciążenia za pomocą 
kilkunastu kroków rozbiegu i odbicia, 
musi być okupione świetnym zacho­
waniem się w powietrzu; aby nasze 
przywykłe do chodzenia po ziemi cia­
ło, podnieść na rekordowe wysokości.

Dlatego też rekordzista w skoku 
wzwyż musi być wszechstronnie, wy­
robionym, znakomicie wygimnastyko­
wanym lekkoatletą i dopiero ten wy-. 
soki stopień sprawności pozwala o- 
derwać się od ziemi na mgnienie oka, 
lecz na„, wysokość dwu metrów. ; ;
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Krótki bilans sportu polskiego w 1949 r.
Auiomobiliłm

W PRZECIWIEŃSTWIE do re­
akcyjnego AP przed wojną, 

obecny w Polsce Ludowej przeszedł 
na pracę szkoleniowo - sportową, co 
znalazło wyraz w jazdach konkurso­
wych. Wymagają one od kierowcy nie 
tylko walorów sportowych, ale ró.v- 
nież doskonałej znajomości techniki.

Z wydarzeń r. 1949 podkreślić na­
leży przeforsowanie mistrzostw Li­
gi hokejowej oraz wycieczkę do' 
CSR, która przyniosła znacznie lep­
sze wyniki, niż należało oczekiwać.:

ju, Sidło reprezentuje Polskę. To 
samo w lekkoatletyce- kobiecej.

Rok 1949 dla lekkoatletów nie był 
zły. A był on pierwszym Tokiem, w 
którym rozpoczęto racjonalną pracę

W czołowych drużynach spotykamy na szeroką skalę. Obozy i kursy od- 
wprawdzie wiele starych nazwisk,1 bywają się bez przerwy. Szkoli się 
ale napór młodzieży jest bardzo sil- | zawodników, trenerów, sędziów. Ro- 
uy. to też należy spodziewać się, że Sną kadry, które będziemy mogli za 
w roku bież, reprezentacja będzie rok czy dwa pokazać jako plon ra-

Boks
jeszcze bardziej odmłodzona.

CYFRA 19.000 zgłoszonych i czynnie 
uprawiających pięśeiarstwo zawod­

ników mówi dużo. W grudniu cyfra la 
została przekroczona w kartotekach PZB. 
A jeszcze w maju, liczba zgłoszeń wy­
nosiła 11.500. Jak więc mówią statysty­
ki, coraz więcej młodzieży .garnie się do 
boksu.

Nasz program meczów międzypań­
stwowych w r. 1949, z punktu widzenia 
wyszkoleniowego oraz zdobywania ru­
tyny międzynarodowej, był zbyt skrom­
ny. Walczyliśmy z Węgrami, CSR i Fin­
landią. Najważniejszym wydarzeniem w 
ramach spotkania z Węgrami było zwy­
cięstwo Matlocha nad ex-mistrzem Euro­
py Begacsem. W meczu Polska — CSR 
na specjalną uwagę zasługuje zwycięstwo 
Czortka, który pokonał Petrinę.

Nasza reprezentacja uległa Finlandii 
6:10, d,o tej porażki przyczyniła się nie­
wątpliwie późna uciążliwa podróż.

Dużą zdobyczą było doprowadzenie 
do skutku międzypaństwowego meczu 
juniorów z Węgrami.

Indywidualne mistrzoswa Polski od­
były się we Wrocławiu. W czasie turnie­
ju oglądaliśmy wiele obiecujących, ufa- 
lentowanyeh bokserów, z których wyło­
niono już nowych reprezentantów Pol­
ski. Indywidualne mistrzostwa juniorów 
były b. licznie obsadzone. Wykazały, iż 
poziom jest wyrównany i szkolenie za­
wodników postępuje we właściwym kie­
runku.

Największym wydarzeniem w boksie 
było zdobycie tytułu mistrza Europy ka­
tegorii muszej przez Janusza Kasper­
czaka w Oslo. Polska nie obsadziła 
wszystkich kategorii i w ogólnej klasy­
fikacji zajęła 7 miejsce — 7 punktami.

Należało by jeszcze wspomnieć o do­
brej postawie naszych pięściarzy akade­
mików na Akademickich Mistrzostwach 
świata w Budapeszcie. Zdobyliśmy 3 
srebrne medale i 4 brązowe. Indywidual­
nie Gelmlak może się poszczycić zwycię­
stwem nad mistrzem ZSRR — Koganem, 
a Dębisz, nad Miilinem.

Na zakończenie roku nasi bokserzy 
Związków Zawodowych uzyskali sukces 
we Francji, bijąc reprezentację FSGT 
10:6.

Wszystkie te sukcesy wskazują, że pię- 
ściarstwo znalazło się na właściwym fo­
rze i kroczy wielkimi krokami ku odzy­
skaniu doskonałej pozycji, którą zajmo­
wało niegdyś w Europie.

Hokej na trawie

MAŁO popularny dotychczas u 
nas hokej na trawie koncen­

trował się w Poznaniu i Gnieźnie, w 
mniejszym zaś stopniu na Śląsku. 
Łącznie z czechosłowackim i węgier­
skim, polski hokej na trawie repre­
zentuje dobrą klasę europejską.

cjonalnego siewu, z roku 1949.
Gwarancją stałych postępów jest 

masowość, która ujawniła się w peł­
nym sukcesie Biegów Narodowych 
i marszów.

Łucznictwo

Jeździectwo

SPORT ten nie przejawiał działal­
ności, chociaż powołane są do je 

go propagandy dwa piony, wojskowy 
i chłopski.

KURKOWSKA - SPYCHAJOWA, 
wielokrotna mistrzyni świata, 

nie zdołała w tym roku powtórzyć 
swych sukcesów. Propaganda łucznic 
twa wśród szerokich mas, zwłaszcza 
młodzieży dała dobre wyniki, jeżeli 
chodzi o zainteresowanie mało popu­
larnym dotychczas w Polsce sportem 
łuczniczym, natomiast na przeszko­
dzie w rozwoju stoi brak sprzętu.

Kajakarstwo

MECZ z CSR przyniósł naszym 
kajakarzom zwycięstwo, a spo 

tkanie z Węgrami przegraliśmy z mi­
nimalną różnicą. Bolączką sportu ka­
jakowego był brak sprzętu wysoko- 
wnrtościowego w przeciwieństwie dc 
wielu uzdolnionych zawodników. 
Brak ten nie powtórzy się już więcej 
wobec tego, że w 1949 r. stocznie
nasze przystąpiły do budowy 
tu.

Kolarstwo

sprzę-

PISZĄC o kolarstwie mamy : 
śli szosowców. Kolarstwo 

cierpiąc na chroniczny brak 
przejawiało znikomą działalność.

na my- 
torowe, 
sprzętu

Gimnastyka

GIMNASTYKA kobieca w przeci­
wieństwie do męskiej poczyniła 
dalsze postępy, czego wyrazem było 

zwycięstwo naszych zawodniczek w 
Bułgarii. W skali międzynarodowej gi 
mnastyczki nasze znajdują się na wy 
sekim poziomie.

Powodem słabego postępu gimnasty 
ków jest brak zainteresowania wśród 
młodzieży.

Hokej na lodzie

Kolarstwo szosowe zanotowało dalsze 
sukcesy jeżeli chodzi o pozyskanie no­
wych zwolenników. Przyczyniły się do 
tego, niewątpliwie, dwie wielkie impre­
zy, Praga — Warszawa i Tour de Polog- 
ne, które poza dużym znaczeniem poli­
tycznym spowodowały wzrost kadry za­
wodniczej.

Konkurencja międzynarodowa w obu 
tych wyścigach była silniejsza, niż w r. z., 
.dlatego też drugie miejsce drużyny Pol­
ski I za doskonałą czwórką francuskiego 
FSGT uważać należy za sukces. W wy­
ścigu Dookoła Polski nasz zespół repre­
zentacyjny miał jeszcze groźniejszych ry 
wali, to też i tutaj trzecie miejsce Polski 
za Rumunią i Włochami, z uwzględnie­
niem, że w pobitym polu było 7 drużyn 
innych państw — jest bilansem dodat­
nim.

Z polskich zawodników zdecydowaną 
wyższość nad pozostałymi wykazał Wój­
cik, najlepszy z nich w obu imprezach. 
W imprezach w ciągu całego sezonu czo 
łówkę stanowi czwórka: Wójcik, Nowo- 
czek, Czyż i Wrzesiński.

Konsekwentna akcja PZKol. mająca 
na celu spopularyzowanie kolarstwa 
wśród młodzieży osiągnęły w minionym 
roku punkt kulminacyjny. Wyścigi dla 
posiadaczy rowerów turystycznych gro­
madziły na Śląsku po 400 zawodników, 
a w Poznaniu, Warszawie, i Łodzi — po 
200, wyłaniając wiele talentów. Jedynym 
kłopotem naszego kolarstwa jest brak 
sprzętu.

Narciarstwo

Narciarstwo uzależnione jest 
od pogody i sprzętu. Niedostate­

czna ilość sprzętu jest przyczyną, że 
nie rozrosło się ono jeszcze bardziej. 
Mimo to jednak, notujemy coraz ener 
giczniejsze ataki na twierdzę zako­
piańską i to ze strony zarówno robo-- 
tniczego śląska jak Ziem Odzyska­
nych, a nawet... Warszawy.

Narciarstwo jest dzisiaj już spor­
tem masowym przy czym nie wyzy­
skało pełnych możliwości narciarstwa 
nizinnego, na którym skoncentruje 
się specjalna uwaga.

Mistrzostwa juniorów w Zakopa­
nem wykazały, że możemy spokojnie 
patrzeć w przyszłość, gdyż przy fa- 

ichowej pracy szkoleniowej z tych 
właśnie młodych kadr wyrosną na­
stępcy naszych wielkich postaci nar­
ciarskich.

Puchar Tatr jedna z największych 
imprez narciarskich zorganizowanych 
w roku bieżącym w Europie wykazał 
W całej pełni naszą zdolność organi­
zacyjną i przyniósł nam szereg suk­
cesów na polu sportowym podobnie 
zresztą jak i Akademickie Mistrzo­
stwa świata.

Ogólna organizacja sportu, gwaran 
tująca dopływ nowych sił, odbije się 
korzystnie również na narciarstwie, 
tym bardziej, że posiada ono wysoko 
wykwalifikowanych fachowych dzia­
łaczy. Plan 6-letni zapewni dopływ 
sprzętu, co pozwoli przystąpić do or­
ganizowania wielkich masowych im­
prez narciarskich na wzór słynnych 
crossów w ZSRR.

wniosku, że takiego rozkwitu w -tej 
gałęzi sportu jeszcze w kraju nie by­
ło., Po nieśmiałych i po omacku czy­
nionych pierwszych krokach po woj-, 
nie, pływacy znaleźli właściwą drogę.

Pływanie ogarnia coraz szersze ma 
sy, a z tej wielkiej liczby wyrastają 
nowe, liczniejsze zastępy wyczynow­
ców. Pływanie pośpiesznym krokiem 
nadrabia wieloletnie zacofanie. Pleja­
da młodych zawodników i zawodni­
czek z powodzeniem atakuje stare re 
kordy. Nazwiska Gremlowskiego, Ja­
błońskiego, Cichońskiego, Szołtyska, 
Proniewiczówny i Dobranowskiej zaj­
mują miejsca na listach rekordów — 
a za nimi tuż, tuż ci, którzy w każ­
dej chwili gotowi są zastąpić obec­
nych mistrzów. Jera, Boniecki, Mrocz 
kowski, Gryszczykówna czy Szymań­
ska lub Mrozówna, za każdym star­
tem zbliżają się do nowych lepszych 
wyników już nA europejskim pozio­
mie.

Wyliczenie pobitych rekordów zaję­
łoby zbyt dużo miejsca, tym bardziej, 
że na niektórych dystansach ustana­
wiano je kilkakrotnie! A przecież ci 
rekordziści — to zaledwie 16- lub 17- 
latki. Młodzież ze szkół lub warszta­
tów. Reprezentacja pływaków jest 
ąajmłodszą ze wszystkich innych. I 
młodzież ta w swoim pierwszym star­
cie już pochwalić się może tak pięk-

Podobnie jak i kolarstwo, również i 
motocyklizm nie miał jeszcze dostatecz­
nej ilości sprzętu, co hamowało' rozwój 
zwłaszcza w kategoriach wyścigowej i 
raidowej. ’

Wielkim osiągnięciem' jest połączenie 
PZM z AP, podobnie jak to ma miejsce 
w Czechosłowacji. W ten sposób sport 
motocyklowy i automobilowy . utworzą je­
dną silną organizację,' skupiając wszyst­
kich działaczy i fachowców w Polskim 
Związku Motorowym.

Wioślarstwo

Piłka nożna

Szermierka

Miniony rok cechuje- rozwój 
sportu szermierczego wszerz.

Dużym sukcesem Polski było przyję­
cie na forum międzynarodowym pro­
jektu wprowadzenia czwartej broni, 
tj. walki-na bagnety.

W spotkaniu z Czechosłowacją by­
liśmy lepsi, natomiast przegraliśmy z 
Węgrami, którzy reprezentują klasę 
światową, przy czym nasze florecist- 
ki walczyły z Węgierkami jak równe 
z równymi.

Z nowych zanotować należy nazwi­
sko utalentowanego Zabłockiego.

OŚRODEK bydgoski, dominujący 
dotychczas w- Polsce, znalazł go> 

dnego przeciwnika we Wrocławiu, któ. 
ry wychował mistrzowską osadę Pol­
ski w czwórkach ze sternikiem, AZS. 
-Niemała w tym jest zasługa "trenera 
Bujwida, b. wychowawcy. Vereyai i 
Ustupskiego. Czwórka ze sternikiem 
wrocławskiego AZS zajęła. drugie' 
miejsce na Akademickich Mistrz.»-' 
stwach świata w Budapeszcie.

Prawdziwym talentem • zabłysnął 
Tadeusz Kocerka.z AZS : Szczecin, 
akademicki mistrz świata w jedyn­
kach. Będzie on, niewątpliwie,god­
nym następcą Vereya. . „

Zwycięstwo naszych wioślarzy - 4:2 
ze Szwecją jest poważnym osiągnię­
ciem. Verey zanotował czwarte miej4 
sce na-mistrzostwach Europy.

Zapaśnictwo

Tenis

nym sukcesem, jak zwycięstwo 
Rumunią. Ta właśnie młodzież 
gwarancją dalszych sukcesów i 
woju. (St. P.)

Piłka ręczna

nad 
jest 
roz-

— Najbardziej udały sezon w teni­
sie powojennym — tak 1 określa się 
■rok 1949 przy próbie bilansu. Dało 
temu zresztą wyraz walne zebranie 
PZT, na którym nie kryto uznania i 
pochwał pod adresem ustępujących 
władz i działaczy w terenie.

Wzrost masowości, podniesienie 
przeciętnego poziomu kadry juniorów,

WSZYSTKO co działo się w ho­
keju lodowym od chwili za­

kończenia wojny było improwizacją. 
Brak sztucznego lodowiska uzależ­
niał całkowicie od kaprysów aury 
i jej ofiarą padł np. tradycyjny tur 
niej noworoczny w Krynicy. Upór i 
wytrwałość hokeistów, zmierzają­
cych do podtrzymania swojej wiel­
kiej tradycji uwieńczone zostały w 
roku 1949 dworna ewenementami.

Hokeiści., pierwsi z polskich spor­
towców mieli możność wystąpienia 
na terenie Związku Radzieckiego. 
Ich wizyta w Moskwie nie przynio­
sła wprawdzie cyfrowych sukcesów 
nie mniej jednak przyczyniła się w 
wielkim stopniu do zacieśnienia 
przyjaźni, łączącej sport polski z ra-

Lekkoatletyka

NAJWAŻNIEJSZE wydarzenia w 
polskiej lekkoatletyce w roku 

1949?
Proszę bardzo: Stawczyk zdobył 

akademickie mistrzostwo świata w 
biegu na 200 m, osiągając najlepszy 
czas w Europie 21,2, Adamczyk zdo­
był mistrzostwo akademickie świata, 
ustanowił nowy rekord Polski, ska- 
cząc 744, co jest trzynastym wyni­
kiem światowym...

To są wielkie sukcesy, ale nie cha 
rakteryzują one całkowicie tego co 
działo się w polskiej lekkoatletyce 
w roku 1949. Stawczyk i Adamczyk 
to rodzynki w lekkoatletycznym cie- 
ście, które jest dobrej jakości.

Doczekaliśmy się wreszcie repre-
dzieckim. Postawą swą i zachowa- zentacji stojącej na dobrym, prze- 

również umiejętnościami ■ ciętnym poziomie. Okazało się to wy 
pozyskali sobie hokeiści nasi uzna- | raźnie podczas meczu z Rumunią.
niem, a

zentacji stojącej na dobrym, prze-

nie wyrobionej sportowo widowni której przeciwstawiliśmy osłabiony
radzieckiej.

Drugim wielkim wydarzeniem by­
ła odbudowa sztucznego toru hoke­
jowego w Katowicach. Torkat unie-

skład.
Mach, Statkiewicz, Korban, Skał- 

bania, Ogłoblin, Brzozowski i inni re 
prezentują poziom, który nie wywo

zależnia naszych mistrzów krążka ła rumieńców zażenowania. A wszy-ut* iluolić-uw t\id6t\a|
od pogody i stwarza zupełnie nowe scy oni n'c powiedzieli ostatniego 
warunki rozwojowe. Wszystko, to, I słowa.
co było dotychczas, uważać możemy W lekkoatletyce kobiecej jest Cie- 
za prowizorium i to raczej udane! .ślikówna, Gburkówna, Konikówna.
Prawdziwa praca hokejowa rozpo- Mogą one pochwalić się bardzo
czyna się dopiero terajfi znając spe- 
r' u-lol ticnia sportowców pol­
skich do hokeja nie wątpimy, że w

ważnymi sukcesami.
Mamy wielką masę juniorów, 

rzy zapowiadają się nie gorzej

po­

PIŁKA nożna była również w roku 
1949 najpopularniejszym spor­

tem w Polsce. Niestety z popularno­
ścią nie szły w parze postępy i sukce­
sy. Wprawdzie reprezentacja odniosła 
dwa zwycięstwa (Bułgaria, Rumu­
nia), jednak poziom jej był bardzo 
nierówny i świadczył o braku stabili­
zacji. Jest to zjawisko nagminne, z 
jakim spotykaliśmy się niemal u 
wszystkich czołowych drużyn, z cze­
go z kolei- wypływa wniosek, że umie 
jętności naszych piłkarzy nie posia­
dają trwalej, skrystalizowanej pod­
stawy, opartej o rzetelne umiejętno­
ści i systematyczną, dobrze opraco­
waną zaprawę. Jak dawniej tak i w, 
tym roku improwizacja była cechą 
charakterystyczną naszego futbolu.

100.000 czynnych, zarejestrowanych 
piłkarzy obok dalszych tysięcy gra­
jących „dziko" świadczy o niezmniej- 
szającym się pędzie do piłkarstwa, 
które wobec nowych korzystniejszych 
warunków powinno wyjść wreszcie z 
impasu.

Kursy szkoleniowe dla terenów i 
instruktorów przyczyniły się wpraw­
dzie do polepszenia kwalifikacji tej 
kadry,, niemniej jednak jest ona wciąż 
jeszcze zbyt szczupła. Bardzo aktual­
na sprawa trenerów zagranicznych 
nie została ostatecznie sfinalizowana, 
jest jednak na dobrej drodze.
, Organizacyjnie piłkarstwo stanęło 
na wysokości. Draga Liga okazała się 
korzystną inowacją.

Projektowany w przyszłym roku 
Puchar Polski z udziałem wielotysię­
cznych rzesz piłkarskich powinien do­
starczyć materiału, z którego z cza­
sem uda się wykuć silną i wartościo­
wą kadrę piłkarską.

Koniec roku przyniósł piłkarzom 
naszym sukcesy we Francji w Igrzy­
skach Związków Zawodowych, wyni­
ków nie należy jednak przeceniać, 
wobec słabszej jakości przeciwników.

ROK 1949 przyniósł nienotowany 
rozwój wszerz piłki ręcznej. Je­

den Związek nie może już podołać 
zadaniom, jakie stawia przed nim ży 
cie. Działacze zagrzebani w robocie 
administracyjno-technicznej nie są w 
stanie należycie kierować i dozoro­
wać pracy okręgów i klubów i zająć 
się właściwym wyszkoleniem swoich 
wyczynowców.

Momenty te są jednym z głównych 
powodów, dla którego piłkarze ręczni 
nie mogą, z małymi wyjątkami, „do­
łączyć się" do średniej czołówki euro­
pejskiej.

Drugim powodem, to stały wzrost 
poziomu sportu piłki ręcznej we <*/,czy­
stki ch państwach.

Trzecim — to brak specjalizacji w 
trzech konkurencjach. Nigdzie nie wi 
dziwy, by pierwszokiasowi zawodnicy 
uprawiali wyczynowo koszykówkę, 
siatkówkę i szczypiorniaka równocze­
śnie.

Związek układa obecnie tak swój 
„rozkład jazdy", aby zmusić swoich 
podopiecznych do specjalizacji. Idzie 
to jeszcze dość opornie, ale wyniki 
są już widoczne — niestety, jedynie 
wśród mężczyzn.

Mimo tych przeciwności, piłkarze rę 
czni odrabiają zapamiętale swe zale­
głości. Przy nieznacznym podniesie­
niu się ogólnego poziomu rok 1949 
notuje w większości wypadków rady­
kalne odmłodzenie zespołów. Zawod­
nicy czy zawodniczki, którzy wystę­
powali w okresie przedwojennym są 
już prawdziwymi rodzynkami. Ro- 
rzynkami, których nie może jeszcze 
„strawić" młode pokolenie.

W mistrzowskich zespołach Polski j 
roku 1949, których wykaz podajemy 
na innym miejscu, przeważa już mło­
dzież.

Kontakty międzynarodowe piłkarzy 
ręcznych w 1949 r. były dość ograni­
czone. Wszystkie międzypaństwowe 
spotkania odbyły się poza granicami 
kraju/ to jedynie w siatkówce kobie-
cej i męskiej oraz koszykówce 
skiej.

Laurów nasi reprezentanci nie 
byli, biorąc jednak pod uwagę

mę-

zdo- 
mo-

menty, które poruszyliśmy powyżej, 
wstydu barwom Polski nie zrobili.

Najważniejszymi występami piłka­
rzy ręcznych były Mistrzostwa Aka­
demickie świata w Budapeszcie, gdzie 
siatkarki zajęły 3 miejsce, a koszy­
karze dalekie — ósme oraz Mistrzo­
stwa świata w siatkówce męskiej i 
Europy w kobiecej w Pradze, na któ­
rych reprezentantki nasze zdobyły za 
szczytne trzecie miejsce, a siatkarze 
„skazani na zagładę", uplasowali się 
na miejscu piątym.

szybkim tempie nadrobią stracony znane już asy. Np. taki Walczak

któ 
niż 
zdo

pływanie

teren. bywa wicemistrzostwo Polski w 8-bo
SPOGLĄDAJĄC z perspektywy 

dwunastu miesięcy na rozwój ply 
wanla w Polsce, dochodzi się do

Sporty motorowe 
•

ŻYWIOŁOWY rozwój zaznaczył się w 
motocykliźmie na żużlu, gdzie po 

czerwcowej przegranej ze Szwecją, czo­
łówka nasza doskonale zaprezentowała 
się na tournee po Holandii, a jesionią 
odniosła nad reprezentacją Holandii w 
Warszawie wspaniałe zwycięstwo 82:64. 
Nazwisko Smoczyka, dzięki jego pięknej 
postawie zarówno w meczu ze Szwedami, 
jak i Holendrami, stało się głośne na ca­
łym kontynencie.

Z wyścigowców Żymirski zanotował 
sukces, zwyciężając w Grand Prix Rumu- 
nii, a Dąbrowski i Stan. Brun w Grand 
Prix Polski, Tenże Brun oraz Micloch 
zdobyli złote medale w Raidzie Pokoju.

zwiększenie bitności czołówki 
trzy czynniki składają się na 
nie saldo.

Blisko 2 tysiące, juniorów,

— te 
dodat-

ponad

ROK 1949 był punktem zwrotnym w 
naszej atletyce.. Rozwój zapaśnictwa 

osiągnął stopień, który po raz pierwszy 
w historii naszego sportu pozwala na 
utworzenie Ligi. Stało się to. możliwe 
dzięki trzykrotnemu wzrostowi liezby 
zawodników w porównaniu z ostatnim 
rokiem przed wojną.

Na arenie międzynarodowej zapaśnicy 
nie zanotowali sukcesów. Z Bułgarią zre­
misowali 4:4, podobanie, jak i w r. I., a 
silnej Czechosłowacji -ulegli poraź trzeci 
po wojnie.

W trosce o popularyzację atletyki na 
wsi, wszystkie okręgi organizowały poka­
zowe zawody, które cieszyły sięgam wiel 
kim zainteresowaniem i dowiodły, że 
wieś jest potężnym rezerwuarem' faleń» 
tów w tej dziedzinie sportu.

200 kortów, około 200 rozegranych 
imprez w całym kraju. Oto są cyfry.

Pierwszy w historii tenisa wyjazd 
uzdolnionej trójki młodzików do An­
glii i udział ich i obserwacje oraz 
pierwszy turniej młodzików (na kor­
tach Zabrza) poćThasłem: synowie ro­
botników na kort! — to najistotniej­
sze fakty na odcinku szkolenia no­
wych kadr.

Reprezentanci rozegrali 3 mecze 
międzypaństwowe, bijąc w Bydgosz­
czy Czechosłowację, i ulegając po ró­
wnej walce Węgrom w Warszawie i 
Rumunom w Bukareszcie. Nadto Ję­
drzejowska, Hebda, Skonecki, Piątek, 
Bełdowski, Chytrowski, Niestrój, Ra- 
dzio, Kudliński i Licis odwiedzili sze­
reg kortów zagranicznych, biorąc u- 
dział w cyklu gier i turniejów. Po­
cząwszy od turniejów na Jasnym 
Brzegu (życzymy naszym tenisistom, 
by i w tym roku cenny wyjazd na Ri- 
vierę doszedł do skutku), poprzez gry 
w Budapeszcie, Pradze i szeregu miast 
tego kraju, Wimbledonie i Bukaresz­
cie — tenisiści postawili również pier 
wsze kroki na parkietach tenisowych 
Szwecji.

Kontakty międzynarodowe były 
więc dość częste i niemniej urozmai­
cone. z

Sukcesy; Jędrzejowska zdobyła mi­
strzostwo międzynarodowe CSR, Sko­
necki został wicemistrzem tego kra­
ju. Zwycięstwo nad Asbothem otwo- 

I rzyło Polakowi drogę do czołówki eu- 
| repejskiej, było sukcesem, który u- 
mieścić trzeba w gronie triumfów na­
szego sportu, nie wiele niżej od zwy­
cięstw Stawczyka i Kasperczaka.

Wypełnione trybuny warszawskie-- 
go kortu w czasie pięknego meczu z 
Węgrami w maju — to także dodat. 
nia pozycja osiągnięć tenisa w roku 
1949. |

Ciemne strony sezonu ? Było ich j 
mało. Słaba i nieliczna obsada mię­
dzynarodowych mistrzostw w Sopo­
cie, zgrzyt na korcie Bukaresztu,' u- 
parta posucha na froncie tenisa ko­
biecego...

Aktywa przewyższają passywa. Bi­
lans więc dodatni.

Z Nowym Rokiem życzymy naszym 
tenisistom bilansu... imponującego.

Tenis stołowy

TENIS stołowy zdobył sobie wre­
szcie prawo obywatelstwa. Z po­
gardzanego do niedawna kopciuszka 

z „domowej" rozrywki stał się spor­
tem obejmującym swym zasięgiem 
najszersze warstwy.. Jak w każdej 
gałęzi tak i u ping-pongistów decy­
dujący wpływ odegrała masowość. Z 
wielu turniejów kół sportowych wy­
rosły sławy. Gaj, Widera, Otręba, 
Kawczyk czy też ostatnia rewela­
cja — Patyński stanowią czołówkę, w 
której kolejność jest stale płyńna.

Poziom tenisa w stosunku do przed­
wojennego znaczenie się podniósł, wy­
starczy stwierdzić, że najlepszy nasz 
plng-pongista, Ehrlich, znalazł po woj 
nie zwycięzców w kraju (Kav/czyk). 
Ożywiony ruch przy stołach ping-pon 
gowych na Śląsku 1 w Innych czę­
ściach Polski jest dowodem, że i w 
tej gałęzi kroczymy naprzć« ,

Żeglarstwo

ŻEGLARSTWO jest jednym znaj 
bardziej wartościowych i wycho­

wawczych sportów. Po przezwyciężeń 
niu trudności, jakie powodował brak 
sprzętu, ruszyło ono ostro z miejsca.

Energia wykazana przy remoncie 
starych, niejednokrotnie steranych je 
dnostek, daje gwarancję, że przedsię­
biorczy żeglarze w szybkim tempie 
nadrobią straty lat wojennych; Ośrod 
ki szkoleniowe nadmorskie i śródlądo 
we wyrabiają kadrę nowych śmiałych 
żeglarzy, złożonych z młodzieży ro­
botniczej i wiejskiej oraz szkolnej. 
Reorganizacja sportu żeglarskiego roz 
poczęła się późno, to też plon jej zl-ie 
rzemy dopiero w prżyszłym sezonie.

W bież roku przeprowadzono sze­
reg imprez oraz rejsów morskich. Co­
raz intensywniej rozwija Się też że­
glarstwo śródlądowe, które ma Bpecy 
ficzny charakter.

KOMITET Kultury Fizycznej ZSRR 
zatwierdził następujące nowe rekor. 

dy krajowe:
200 m ppł. — Łuniew: 23,6 sek. oraz 

dwa rekordy w kolarstwie torowym: 
4.000 ni — drużyna WWS (Łogunow, 
Batacun, Ipolitow, Roztowcew): 5:05,9 i 
500 ni z miejsca' kobiet — Diakonowa: 
40,1.

MŁODA łyżwiarka radziecka Awdoni 
na, studentka Instytutu' Pedagogicz­
nego, ustanowiła na zawodach w Gorki 

dwa nowe rekordy radzieckie dla junio­
rek. Awdonina przejechała 1.000 m w re­
kordowym czasie* 1-45,0, o 6,1 sek. lep-
szym od poprzedniego rekordu, 
3.000 m uzyskała czas '6:00,4.

na

DWA NOWE rekordy radzieckie u- 
stanowił zawodnik azerbejdźański 
Popkow. Startując w Baku, Popkow 

przeszedł w ciągu godziny 13.289 m, o 
168 ni więcej od dotychczasowego re­
kordu, a w chodzie na 20 km uzyskał 
doskonały czas 1:33:33,9, co również 
jest wynikiem rekordowym.

NOWY rekord ZSRR w pływaniu Ua
200 m mot. ustanowił Mieśżkow. 

Osiągnął on w Moskwie 2:38,2.

W, STOLIĆY ZSRR zakończyły się ‘ 

zawody łyżwiarskie o nagrodę 
im. dwukrotnego mistrza świata w jeź- 

dzie szybkiej Strunnikowa. Zawody 
te odbywają się w Moskwie corocznie, a 
w tym roku były pierwszą większą im­
prezą łyżwiarską sezonu zimowego. 
Wśród 70 uczestników znajdowali się ‘ 
czołowi łyżwiarze radzieccy, m, in.: 
mistrz ZSRR — Proszin oraz GółoW- 
czenko, Liuskin, Bielajew, Sergiejew; ’

W wyniku dwudniowych zawótlów 
zwyciężył, podobnie jak w roku ubieg­
łym — Proszin (CDKA)., Wygrał on 
wszystkie 4 konkurencje, uzyskując na 
500,m — 44,9, na 1.500 — 2:26,2. ,3.000 ' 
m — 5fl4,8 i 5.000 m— 9:00,2.

Wśród kobiet pierwsze ' miejsce zaję­
ła Ignntlewa (Nauka) zwyciężczyni bic- 
gćw na 1.000, 1.500 i 3.000 m (500 m 
przegrała). ■
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Mistrzowie Polski w 1949 r Międzypaństwowe mecze
BOKS

Musza — Kasperczak (Wr.) 
Kogucia — Grzywocz (śl.) 
Piórkowa — Antklewicz (Gd.) 
lekka — Czortek (W-wa) 
Półirednla — Chychla (Gd.) 
średnia — Nowara (SI.) 
Półciężka — Szymura (W-wa) 
Ciężka — Klimecki (Wr.)

BOBSLEJE
Dwójki — Związkowiec (Karpacz) — (Ga­

jewski, Porębski) — 2:35,5.
Czwórki Związkowiec (Karpacz) —

(Wodzicki, Banaś, Cienkusz, Leszczyński)— 
2:00,5.

100 grzb. Żurkówna (Spójnia Pozn.)
1:33,7.

4X189 dow. — Piast Gliwice 6:06,0.

Tyczka — Morończyk (Ogn. W-wa) 386.
Trójskok — Hofman M. (Kol. Kat.) 14.49.

MĘŻCZTŹNł:
100 dow. — Procel (Pogoń) 1:04,0.

DRUŻYNOWO:
Gedanla — (Soczewiński, Klein, 

wiak, Kudlacik, Musial, Chychla, 
Białkowski).

JUNIORZY:
Papierowa — Jurczaszek 
Musza — KSrgiel (ŁKS) 
Kogucia — Bieganowskl
Piórkowa Brzeziński

Męicz.
Debel:

TENIS STOŁOWY
Gaj (Pocztowiec — Warszawa).

Furman — Wldera (Kop.

Antko- 
Rajski,

(Kol. Pozn.)

(Żyrardów)
(Lechia Mysł.).

lekka — Dębisz (ŁKS)
Półśrednla — Piński (Orzeł — Unia) 
średnia — Wieczorek (ŁKS) 
Półciężka — Polańczyk (Pafawag)
Ciężka — Flistkowski (Gwardia Gd.)

400 dow.
100 mot.
200 kl. -

- Gremlowski (Pol. Byt.)5:14,8.
- Szołtysek (Pogoń) 1:17,6.
Krauze (Metal) 2:53,5.

Kobiety: Bojanowska (YMCA — 
Drużynowo: Cracovla, (Ziemba, 

Kowal, Manczarczyk),

ATLETYKA 
ZAPASY 

Musza — Sznajder (Pozn.). 
Kogucia — Tobola (śl.). 
Piórkowa — Jasiński (śl.). 
leltka — Kuligowski (śl.). 
Półśrednla — Gołaś (śl ). 
średnia — Mieloch (SI.). 
Półciężka — Bajorek (Kr). 
Ciężka — Krysmalski (Wr.).

Polska). 
Poznań). 
Dobosz,

KOBIETY:
<0 — Moderówna (AZS Łódź) 7,9.

100 — Moderówna (A9Z Łódź) 12,7.
200 — Cleślikówna (Lechia Pozn.) 26.5.
500 — Milewska (LZS Żurawica) 1:23,6.
80 pł. — Gościniakówna (Kol. Tor.) 13,2.

4X188 — Spójnia Grudz. 53,2.
W dal — Moderówna (AZS Łódź) 5,12.

reprezentacji
PIŁKA NOŻNA

Rumunia — Polska 2:1
Polska — Dania 1:2
Węgry — Polska 8:2
Polska — Bułgaria 3:2 
CSR — Polska 2:0

Polski 1949 r.
TENIS

Rumnia — Polska 4:3
Polska — Węgry 4:5

Polska — Albania. 2:1

LEKKOATLETYKA
KOBIETY;

Polska — CSR 36:59

SZCZYPIORNIAK
Kobiecy — Chełmia (Łódź) 
Męski — AKS Chorzów (liga) i

Tam. Góry (A klasa).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Kogucia — Kaczmarczyk (SI.) 215 kg.

Kolejarz

KOSZYKÓWKA
Żeńska — Spójnia W-wa
Męska — Kolejarz Poznań (liga) 

Jarz Toruń (A klasa).

Piórkowa — Skowronek (śl.) 240 kg.
Lekka — Szklorz (SI.) 275 kg.
średnia — Sadowski (W-wa) 270 kg.
Półciężka — Dajnowiec (Gd.) 295 kg.
Ciężka — Termin (śl.) 300 kg.

i Kole-

SIATKÓWKA
Męska — AZS (W-wa) 
Żeńska — Chemia (Łódź) 
Jun. m. — Spójnia (Gdańsk) 
Jun. ż. — Chemia (Łódź)

GIMNASTYKA
KOBIETY:

ćwiczenia wolne — Rakoczy 19.25.
Równoważnia — Krudzianka 18.30.
Skoki — Rakoczy 19.00.
Poręcze — Rakoczy 19.60.
Klasyfikacja ogólna — Rakoczy 76.65.

Dwójki podw.
WIOŚLARSTWO

AZS Kraków 6.14,0,
dwójki bez st. — BTW Związkowiec 6:53,0.

Jedynki — Verey (AZS Kr.) 7:21,0
Czwórki za st. — AZS Wrocław 6:21,1
Dwójki ze st. Kolejarz Bydg. 7:35,0
Czwórki bez st. — Budowlani Płock 6:18,2
ósemki BTW Związkowiec ■ 5:48,2

Czwórki
KOBIETY: 

KW Kruszwica 4:33,0
Jedynki — Wąsowicz (AZS Wr.) 5:08,2 

Ósemki — BTW Związkowiec 3:57,7.

TENIS
INDYWIDUALNIE

Mężczyźni:
Gra poj. — Skoneckl (Legia W-wa) 
Debel — Niestrój — Chytrowski (Śląsk)

Gra
KOBIETY:

poj. — Jędrzejowska (W-wa)

Gra
JUNIORZY: 

poj. — Christ (Kraków)

Gra
JUNIORKI: 

poj. — Kubalanka

DRUŻYNOWO
Legia Warszawa

MOTOCYKLE
KATEGORIA WYŚCIGOWA:

Do 130 
13 pkt.

Do 250 
19 pkt.

Do 550 
18 pkt.

ccm — Hennek H. (Pogoń

ecm — Wodnlcki

cem St. Brun

Kat.)

(Gwardia Kr.)

(PKM W-wa)

Ponad 350 ccm — Żymlrskl 
cle) 16 pkt.

(Skra — Okę-

ŻUŻEL
Indyw. — Smoczyk (LKM Leszno)—16 pkt.
Drużyn. — LKM Leszno

NARCIARSTWO
30 km — Holeksa (LKS Barania) 3:02,37 
Slalom — Bachleda (SNPTT) 1:02,7.
Skoki — St. Marusarz (SNPTT) 221 (68,5;71) 
4X10 km — Wisła Zak. 3;06:’44
Komb. alp. — Ciaptak-Gąslenica (SNPTT) 

0 pkt.
Zjazd 

2:47,5.
Ciaptak - Gąsienica (SNPTT)

18 km — Krzeptowski (SNPTT) 1;33,09.
Komb.

24,3 pkt.
norw. Krzeptowski (SNPTT)

Slalom 
Komb.

0 pkt.
Zjazd

KOBIETY:
— Bujakówna (SNPTT) 
alp. — Wawrytkówna (SNPTT)

Wawrytkówna (SNPTT) 2;37,3.

ćwiczenia wolne 
Kółka — Leisński 
Kon z łękiem — 
Poręcze — Kulig 
Drążek — Kulig

MĘŻCZYŹNI:
— Paweł Gaca 18.80.
18.65.

Radojewski 18.05.
18.15.

18.80.
Skoki — Paweł Gaca 19.10.
Klasyfikacja ogólna—Paweł Gaca 108.75.

KOLARSTWO
Szosa (176 km)—Wrzesiński (Pol.—W-wa).

4:32,19.
Kartowicze (15 km)

(ŁKS) 1:25,11.
Tor (4.000 m) 

niarz) 5:35,1.

Murowajewskl

Bek (Łódi — Włók-

Górskie mistrzostwa — Nowoczek 
Chorzów) 4:38,29.

Krótkodyslansowe na torze — Bek 
niarz Łódź) 12.8.

(Ruch,

(Włók

50 km na lorze — Gabrych Łódź 1:20:15,4.
Drutynowe torowe 

5:31.2.
ŁKS Włókniarz

Szosowe Juniorów (78 km) — Wilczew­
ski (Ruch Chorzów) 2:21,4.

DRUŻYNOWE NA SZOSIE — Gwardia War­
szawa 2;36:2O,8.

PILIKA NOŻNA
Gwardia Kraków.

HOKEJ NA TRAWIE
Stella (Gniezno).

PŁYWANIE 
MISTRZOSTWA LETNIE

100 grzb. — Jabłoński (Ogn. W-wa) 1:15,9
100 dow.
200 dow

Procel (Stal. Kat.) 1:03.0. 
Ludwikowski (Ogn. W-wa)

400 dow. — Gremlowski (Pol, Byt.) 5:18,9.
100 mot. — Cichoński (Warta Pozn.) 1:16,2.
200 kl. — Szołtysek (Stal Kat.) 2:55,6.
50 z gran.
4X100 zm. - 
4X200 dow. 
200 mot. —

2:58,6.
1.500 dow.

21:26.8.
Drużynowa:

100 dow.

400 dow.
6:32,8.

100 grzb.
1:35,4.

100 kl. - 
1:32,2.

— Zimny (Ogn. Byt) 0:33,8 
— Stal Katowice 5:12,8.

r. — Ogniwo Bytom 10:19,4. 
— Cichoński (Warta Pozi).)

Gremlowski

Polonia Bytom
KOBIETY: 

— Bemówna

Bemówna

102

A.

A.

(Pol. Byt.)

pkt.

(Ogn.

(Ogn.

Wr.)

Wr.)

Fijałkowska (Ogn. W-wa)

Bronlewiczówna (Kol. Bydg)

DRUŻTNOWO: 
SNPTT

ŁYŻWIARSTWO
JAZDA SZYBKA

KOBIETY:
500 m — Glażewska 58,2

1.500 m — Glażewska 3:11,3
1.000 m — Glażewska 2:06,2 
5.000 m — Glażewska 6:32,8.

MĘŻCZYŹNI:
SOD — Kalbarczyk 47,3 

1.500 — Kalbarczyk 2:34,0. 
5.000 — Kalbarczyk 5:36,2. 
5.000 — Kalbarczyk 9:14,1.

Ogólnie
Mężcz. — Kalbarczyk 210,07.
Kob. — Glażewska 250,52.

JAZDA FIGUROWA
Mężcz. — Wrocławski.
Kob. —, Bursche-Lindnerowa.
Parami — Ziajówna — Wrocławski.

.SZERMIERKA 
DRUŻYNOWE MĘŻCZYZN: 

Jloreł — Budowlani (Kraków). 
Szabla — Pogoń (Katowice). 
Szpady nie rozgrywano.

DRUŻYNOWE KOBIET: 
Stal (Katowice).

INDYWIDUALNIE KOBIET 
Liszkówna (Stal Katowice).

INDYWIDUALNE MĘŻCZYZN 
Florei — Sobik (SKS Katowice). 
Szabla — Sobik (SK9 Katowice), 
fipada * Mroczek {Kraków),

1 CO grzb. — Jabłoński (Ogniwo) 1:16,0. 
4X900 dow. — Polonia Bytom 10:23,2.

8X50 dow. — Spójnia Poznań 2:32,3.

Skoki — Brendler (Pol. Byt.) 141,45.
Punktacja ogólna *— Pol. Byt. 65 pkt.

Wzwyż — Rończewska (Czarni Wr.) 1.45.
Kula — Bregulanka (Kol. Kat.) 11.79.
Dysk—Dobrzańska (Kol. Pol. W-wa) 37,94.
Oszczep — Stachowicz (Związk. Kr.) 36,84.JUNIORZY: 

DZIEWCZĘTA DO LAT 14:
ibb dow. — Salwiczek 

1:39,5.
(Górnik Zabrze) JUNIORZY:

100 — Mach II (lechia Gd.) 11,2.
4TO dow. — Salwiczek 

8:21,4.
(Górn. Zabrze) 509 — Rabenda (Lechia Gd.) 36,8.

1.500 — Werbliński (Kol. Bielsko) 4:14,0.
100 kl. — Jaworek (Górn. Zab.) 1:44,0. 200 plotki — Kotoński (Stal Kat.) 29.0.
100 grzb. — Szmatloch (Polonia) 1:43,8. 4X199 — Kolejarz Poznań 48,4.

200 kl. — Dobranowska (Ogn. Kr.) 3:19,2.
100 mot. —^Bemówna (Ogn. Biel.) 1:48,8.
200 dow. — Dzlkówna (Ogn. IBel.). 3:02,4.
200 dow. — Dzlkówna (Ogn. Biel.) 
4X190 dow. — Ogniwo Bytom 6:04,8. 
4X199 zm. — Spójnia Ppznań 6:40,4.
Druiynowo: Spójnia Poznań ,63

100 grzb. 
1:39.4.

50 kl. - 
0.45.

MŁODZICY: ‘
Cwierczek (Górn.

3:

pkt.

Zabrze)

Salwiczek (Górnik Zabrze)

Polska 
Polska

II REPREZENTACJA
B — Rumunia B 1:2
B — Węgry B 0:3

Bułgaria B — Polska B 0:1 
Polska B CSR B 2:1

MĘŻCZYŹNI:
Polska — Rumunia .103:108

JUNIORZY:
Węgry — Polska 6:2 
CSR — Polska 1:0

WIOŚLARSTWO
Szwecja — Polska 2:4

KAJAKI
Polska — Węgry. 38,5:40,5

100 
400 
100 
200
100

DZIEWCZĘTA DO IAT 11: 
dow. — Sobczak (YMCA Łódź) 
dow. — Sobczak (YMCA Łórź) 
kl. — Przybyła (Górn. Zabrze) 
Id, — Przybyła (Górn. Zabrze) 
grzb. — Przyborowicz (Spójnia

1:24,3. 
7:22,0. 
1:39,0. 
3:38,6. 
Pozn)

Sztafeta szw. — Unia Gd. 2:10,4. " 
Wzwyż — Ohnsorge (Warta) 1,70.
V/ dal — Poleszczuk (MKS Lublin) । 
Dysk — Walczak (Kol. Rawicz) 54,64.

BOKS
Polska — Węgry 8:8 
CSR — Polska 8:8 
Finlandia — Polska 10:6

PŁYWANIE
Rumunia — Polska 115:129

6,62..

Kula — Garncarczyk (Chemia Łódź) 14,47.
Oszezop — Sidło (Stal Kat.) 54,68.

JUNIORZY:
Polska — Węgry 8:8

HOKEJ NA TRAWIE
CSR — Polska 6:3

4X'OO dow. — Spójnia Poznań 6:42,8.

CHŁOPCY DO ŁAT 14:
100 dow. — Skiba (Górn. Zabrze) 1:21,5.

JUNIORKI:
60 — Jelewicka (Lechia 

200 — Plwowarówna (Sial 
4X180 — Koi- Pozn. 57-1- 
W dal — Kowalska (Kol.

Olsztyn) 8,2, 
Kat.) 28.4.

Tor.) 5.07,

400 dow. - 
6:15,3.

100 grzb. 
Pozn.) 1:29,5.

5X50 dow.

śwlerczek (Górn. Zabrze)

Wojciechowski (Spójnia

Spójnia Poznań 3:09,9.
3X100 dow. — Górnik Zabrze 4:30,3.

CHŁOPCY DO ŁAT 18: 
100 dow. — Boniecki (Zryw Łódź)
400 dow.

5:26,2.
100 kl. -

Boniecki (Związek

Urbański (AZS W-wa)
100 grzb. — Kękuś (Gwardia Kr.)

1:06,7. 
Łódź)

1:12,5.
1:21,2.

4XM0 dow. — Związkowiec Łódź 11:19.8.
W klasyfikacji ogólnej Górnik (Za-

brze) 43 pkt.

LEKKOATLETYKA 
MISTRZOSTWA LENIE 

MĘŻCZTŹNł:
109 — Buhl (AZS Szcz.) 10,8.
200 — Stawczyk (AZS Pozn.) 22,2.
400 — Mach (Lechia) 50,6.
800 — S1alt'kiewicz (Spójnia W.)1,57.

1.500 — Kwapień (Wisła Kr.) 4:08,2.
5.000 — Kielas (Lechia) 15:25,4.

10.000 — Więcek (Gwardia Kr.) 33:38,2. 
Maraton—Głuszcz (Ogniwo W-wa)3:14,45.' 
110 pł. — Adamczyk (Kol. Pozn.) 15,6.
400 pł. — Puzlo (Ogn. Kr.) 57,4.
4X190 — Lechia Gdańsk 45,1.
4^400 — Lechia Gdańsk 3:31,6.
5.000 X pn. — Kielas (Lechia) 9:36,2.
Kula- — Łomowski'(Lechia) 15:27.
Dysk — Łomowski (Lechia) 45,70.
Oszczep — Szendzlelorz yLIgnoza) 55,42.
Młot — Masłowski (Gw. Bydg.) 49,18.
W dal — Adamczyk (Kol. Pozn.) 720.
Wzwyż — Skalbanla (AZS Pozn.) 189.

Wzwyż — Borowiec (Kol.) 1.45.
Kula — Konikówna (Kol. Kr ). 10,98.
Dysk — Konikówna (Kol. Kr.) 33,30.
Oszczep — Dudek (Kol. Kr.) 24,65.
Drużynowe mężczyzn: Ogniwo (W-wa)

24,643 pkt.
Druiynowo kobiet w pięcioboju: 

jarz (Kraków) 761 pkt.
SZTAFETY:

Koblciy: 4X200 Lechia Gdańsk 
60X80XimX200 Lechia Gdańsk

Mężczyźni: 4X200 Lechia Gdańsk

Koie-

1:59,2,

1:33,9,
szwedzka Lechia Gdańsk 2:03,4, 3X10® 
Warta Poznań 7:55,6, olimpijska Lechia
Gdańsk 3:32,9. (

Pięciobój mężczyzn — Małecki (Spójnia
Wrocłak) 2.803 pkt.

Trójskok kobiet — Peskówna (Ogniwo 
Wrocław) 2.803 pkt.

Chód 50 km — Kaczmarek (Związkowiec 
Oleszno) 5,04:12,0.MISTRZOSTWA ZIMOWE

MĘŻCZYŹNI:
80 — Adamski (AZS Pozn.) 9,0.

800 — Statklewicz (Spójnia W-wa) 2:05,5
3.000 — Biernat (Gwardia Kr.) I 
60 pł. — Adamczyk (Kolejarz 
4X*0 — Warta Pozn. 26,2. 
5X800 — Ogniwo W-wa 6:36,0. 
Kula — Łomowski (Lechia Gd.) 
W dal — Adamczyk (Kol. Pozn.)

9:40,2.
Pozn.)9,0.

15,18.
.) 680.

Wzwyż — Zwoliński (Ogn. W-wa) 175.
Tyczka — Morończyk (Ogn. W-wa) 370.
Trójskok—Krzyżanowski (Zryw Gd.) 13,35.
Drużynowo:. Ogniwo W-wa 76 pkt.

KOBIETY:
80 — Gburkówna” (Spójnia Gr.) 10,8.

500 — Cleślikówna (Spójnia Pozn.) 1:30,0.
60 pł. Gościniakówna (HK9 Bdg.) 10,1.
4X50 — Spójnia Gr. 30,2.

PIŁKA SIATKOWA
MĘŻCZYZN!:

Rumunia — Polska 3:1 
CSR — Polska 3:0 
Polska — Holandia 3:0-

STRZELANIE DO RZUTKÓW
CSR — Polska 665:673

Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska 
Polska

— CSR 0:3
— ZSRR 0:3
— Rumunia 1:3
— Bułgaria 2:5
— CSR 0:3
— Francja 3:0

KOBIEYY:
CSR — Polska 3:1 
Rumunia — Polska 2:3 
Polska — ZSRR 0:3 
Polska — Rumunia 3:0
Polska 
Polska 
Polska 
Polska

— Francja 3:0
— Holandia 3:0
— CSR 0:3
— Wągry 3:0

KOSZYKÓWKA MĘSKA
CSR — Polska 47:23 
Rumunia — Polska 41:27

HOKEJ NA LODZIE
CSR — Polska 8:2
C9R — Polska 7:2

GIMNASTYKA
Polska — CSR 330: 337 
Bułgaria — Polska 340:321

KOBIETY:
Polska — CSR 406:422 
Węgry — Polska 469:446 
Bułgaria — Polska 224:229

SZERMIERKA
CSR — Polska 20:28
Węgry — Polska 27:19

ŻUŻEL
Polska — Szwecja 49:105
Polska — Holandia 82:64

Rok nowych rekordów
13.2.
20.2.

6.3.
13.3.

27.3.

3.4.
24.4.

22.5.
29.5.

ZAPASY
Polska — CSR 3:5

List otwarty

Do Miejskiego
Społ, Dom. Odbudowy
Stadionu w Siedlcach

Górnik (Zabrze) 4 x 100 kl. 
kob. 6:44,1.
4 x 50 m mężczyzn — Warta
Pozn. 26,2.
4 x 50 m kobiet — Spójnia 
30,2.
Adamska (AZS Pozn.) 10,6 
80 m w hali.
Cichoński 
1:16,2.
San (kob.) 
Warta 10 
5:19,0.

Gr.
<4.ri

na
20.8.

(Warta) 100 kl.

5 x 50 — 3:21,5.
x 50 dow. mąż.

21.8.

100 kl. Salwiczek (Górn. Zabrze) 1:33,9.
200k I. — Salwiczek (Górn. Zab.) 3:31,1.

50 dow. — Skiba (Górn. Zab.) 0:33,6.
200 dow. — Krlese (Brda Bydg.) 2:48,2.
400 dow. — Krlese (Brda Bydg.) 6:12,5.
4X50 dow. — Górnik Zebrze 2:33,0. 
Drużynowo: Górnik Zabrze 110 pkt.

10.6.
26.6.

Warta 4 x 100 dow. męż. — 
4:48,2.
Związkowiec (Łódź) 4 x 200 . 
dow. męż. — 10:27,7.
Polonia (Byt.) 4 x 200 dow. 
męż. — 10:23,2.
Walendzik (Gwardia) 100 m — 
10,9 (jun.).
Adamczyk (Kol. Pozn.) w dal 
— 7.44.
Bek (Łódź) 1.000 m na lorze — 
1:15,8.
Kempówna na szybowcu Mu-- 
cha 100 km — 22,6 km/godz.
Zientek’ 100 km — 28,7 km/g.
Kempówna 100 km — 50 km/g. 
Gremlowski (Pol. Byt.) 1500 
dow. — 21:03,4.

28.8.

4.9.

11.9.

100
200
100
400
200

kl. - 
kl. - 
dow. 
dow.

JUNIORZY: 
DZIEWCZĘTA:

Mrozówna 1:35,9. 
Mrozówna 3:27,9. 

— Przybylówna 1:24,8. 
— Gryszczykówna 6:54,8.

dow. — Gryszczykówna 3:11,0.
Drużynowo: Stal (Katowice) 96 pkt.

Ionia (Bytom) 64 pkt.

CHLO PCY:
100 mot. — Dobrowolski
200 kl. - Kuklok 2:56,8.
100 kl. — Kuklok 1:19.8.
100 grzb. — Jera 1:24,9.
100 dow. — Jera 1:07,7.
200 dow. — Jera 2:35,1.
400 dow. — Tura 5:45,0.
4X180 dow. — Związkowiec Łódź 4:54,3. 
Drużynowo: Związkowiec Łódź 134 pkt.,

I., Po-

Związkowiec Łódź 4:54,3.

Stal Gliwice 48 pkt.

MISTRZOSTWA ZIMOWE
KOBIETY:

100 dow. — Bemówna (Ogn. Wr.) 
400 doi. — Bemówna (Ogn. ! Wr.) 
100 kl. — Wójcicka (Legia)'1:34,7.
200 kl. — Dobranowska (Cracovla)

1:19,9
6:32,0.

3:21,7.

3.7. Garnczarczyk w oszczepie — 
58,81 (jun.).
Konikówna (Kol. Kr.) w ku­
li — 11,03 (jun.).

21.7. Lipski (AZS Toruń) 300 m — 
35,2.
Wojtowicz 200’ m — 23,2 (jun.).

24.7.
Bek (Łódź) 4.000 m na torże 
5:35,1.
Proniewiczówna (ŁKS) 100

Nikodemski (ŁKS) 
6:19,0.
Gremlowski (Pol. 
dow. — 6:46,8.
Gremlowski (Pol. 
dow. — 10:55,0.
Polska 4 x 100 zm.

400 kl.

kl.

55.20 (jun.).
Lechia (Gdańsk) 4 x 100 — 46,4 
(jun.).
Lechia (Gdańsk) szwedzka — 
2:06,6 (jun.).
Dobranowska (Cracovia) 200 
kl. — 3:16,7.
Stawczyk (AKS Pom.) 200 m 
— 21,2.
Konikówna (Olsza Kr.) kula — 
11,67 (jun.) i dysk—35.84 (jun.). 
Dobranowska (Cracovia) 100 
kl. — 1:32.0 i 200 kl' — 3:14,4. 

Fijałkowska (Ogn. W-wa) 100 
mot. — 1:39,0.
Szołtysek 100 mot. — 1:15*6.
Cichoński (Warta) 
2:52,8.
Proniewiczówna 
mot. — 1:31,0.

‘Cichoński (Warta) 
1:15,1.
Ohnsorge (Warta)

118.9.

21.9.
25.9.

27.9.

200 mot. —

(ŁKS) 200

100 mot. —

200 pł. —
28.2 (jun.).
Kolejarz (Pozn.) 4 x 100 kob. — 
56,2 (jun.).
Spójnia (Pozn.) 5 x 50 dow. 
kob. — 3:13,8 i 4 »x 100 zm. 
kob. — 6:34,7.

2.10.

16.10.
23.10.

30.10.

Konikówna (Olsza Kr.) dysk — 
39.61 (jun.).
Spójnia (W-wa) 4 x 100 — 55,6 
(juniorki).
Waserab (Spójnia W-wa) w 
dal — 5,13 (jun.).
Rabenda (Lechia Gd.) 300 m —.
36,4 (jun.).
Konikówna (Kol. Kr.) kula — 
11.96 (jun.).
Bokus (Kol. Kr.) dysk 2 kg — 
36,50 (jun.).
Karaban (wodnopłat. z napę­
dem motor) — 2:27,0.
Zawal (wodnopł. z napędem 
gutnow.) — 2:21,0.
Bury (szybowiec ze startu z rę 
ki) — 31:58,0. ■
Rabenda (Lechia Gd.) 200 m — 
23,1 (jun.).
Lechia (Gd.) 4- x 100. — 46,1 
(juniorzy). .
Polonia (Byt.) 4 x 100 dow. 
(kob.) — 5:48,9.
Konikówna (Kol. Kr.) kula —
12.43 (jun.) 
Osiński 30 km — l;50:28,5.

TOTALNE ZGROMADZENIE CZŁON. 
Ww KÓIP PODLASKIEGO KLUBU 

MOTOCYKLOWEGO W SIEDLCACH, 
na posiedzeniu sivym w dn. 3.XILI949 r., 
z niepokojem stwierdziło, że olbrzymi 
wkład włożony w budowę toni żużlowe­
go na Stadionie Sportowym w Siedlcach 
przez działaczy sportowych PKM, człon? 
ków Klubu, przy wybitnej współpracy 
prezydenta m. Siedlec, wojska polskiego, 
organizacji SP, Związków Zawodowych 
i innych organizacyj społecznych —nie 
jest należycie zabezpieczony, przez Miej­
ski Społeczny Komitet Odbudowy. Sta. 
dionu w Siedlcach.

Zważywszy,'że od momentu przejęcia 
Stadionu przez MS KOS, praca przy Od­
budowie Stadiami nie posunęła się na- 
przód i —o ile wiadomo —• nie ma na­
wet planów Stadionu ha najbliższe lata 
planu 6-letniego. Walne'Zgromadzenie 
Członków Podlaskiego Klubu Motocy­
klowego, mając na uwadze dobro ■ sportu, 
postanowiło:

„zwrócić się do Miejskiego Społeczne­
go Komitetu ’ Odbudowy Stadionu w 
Siedlcach z prośbą o zlikwidowanie 
swojej działalności i przekazanie Sta­
dionu Sportowego w Siedlcach Klubo­
wi Sportowemu „Kolejarz", który daje 
gw-arancję należytego zabezpieczenia 
dotychczasowych wkładów ' i dalszej 
rozbudowy Stadionu".

KS „Kolejarz" rozporządza odpowiedz 
I nimi funduszami na ten Cel i będzie 
i mógł je wydatkować jedynie w toypadku 
otrzymania Stadionu na własność.

Mamy nadzieję, że przy posiadaniu 
Stadionu Sportowego przez KS ,Kole- 
jarz", korzystanie ze Stadionu przez in­
ne Kluby nie będzie ograniczone.

Zarząd Podlaskiego Klubu 
Motocyklowego w Siedlcach

Bernard M. Gniezno. Zgadzamy się z 
Panem w zupełności, jeśli chodzi o oce­
nę wymienionego zawodnika. Niemniej 
jednak nie zrozumiał Pan w całej pełni 
intencji naszego plebiscytu. Czytelnicy na­
si maja wybrać najlepszego sportowca w 
roku 1949, a nie w przekraju wielu lat.
Jeśli podkreślimy wiek, to chodzi o... za­
wodników młodych, którzy mają przedWUUllIKwW llll wu y «.r i, sOhnsorge w dal — 6.66 (juh.). sobq Je5Zcze możliwości wielkiej kariery.

Stal (Kat.) 4 x 100 zm. męż. — 
5:12,6.

a nie o tych, którzy już przeszli, co jest

||||SPĄCERKIEMf4£^^
BUDAPESZT. Mistrzostwa Wę­

gier w piłce nożnej zbliżają się już 
ku końcowi. Do rozegrania pozosta­
ło jeszcze drużynom po dwa spotka­
nia. W rozegranych ostatnio me­
czach mistrzowskich padły następu­
jące wyniki:

Ujpest — Vasas 4:1, Kispest —

rzem był Węgier Kovacs, który od­
niósł 6 zwycięstw. Na drugim miej­
scu uplasował się jego rodak Gere- 
vich z 5 zwycięstwami. Z Włochów 
najwięcej zwycięstw odniósł Darre 
— 3.

naturalnym biegiem rzeczy. Listu nie za­
mieścimy również z tego powodu, źe nie 
uprawiamy agitacji za jednym czy dtuglm 
zawodnikiem pozostawiając ocenę Czy­
telnikowi.

bezesinlkom obozu treningowego pzN 
w Zakopanem, dziękujemy za pamięć i ze 
swej strony życzymy wszystkiego najlep­
szego oraz sukcesów spbrtoii/yćh w no­
wym roku.

lekkoatleci związkowca Gdynia. Chętnie 
zamieścimy, ale list musi być podpisany 
(nazwiska, dla naszej wriadomości). Ź ano; 
nlmów nie możemy skorzystać.

— (Salgotarian 2:1, Csepel — Lokomo-

Byt.) 500

Byt.) 800

(mężcz.) —

tiv (Debreczyn) 2:1, Eloere — Olaj- 
munkas 1:1, Mateosz — ETO (Gyośr)

BRUKSELA. W Pałacu Sporto­
wym w Brukseli kolarz belgijski 
Goselin. pobił rekord świata w wy­
ścigu- na dystansie 1 km ze startu 
zatrzymanego. Jego czas — 1:08,8 
jest o 0,6 sek. lepszy od dotychcza­
sowego rekordu . Holendra / van 
Vliet'a. . ’

PRAGA. Rozgrywki drużynowe o 
mistrzostwo1 CSR'w boksie rozpocz-- 
ną się 1 stycznia. W zawodach u- 
czestniczyć będzie 8 drużyn: Svit 
Gottwaldowo, Kovasmalt Trnava, 
Technomat Teplice,' OPProstiejów, 
Merina Trencin, Sokol Kraniec, ATK 
Praga i Sokol Partizanske. ’

Pismo sportowe ZMP. Redaguje Komitet 
Nakładem Spółdzielni '
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Odbito w Orukdfłil ..Czytelnik Nr 2“

3:2, Dorag — SZĄC 1:1, MTK 
Soroksar 8:2.

W tabeli prowadzi Kispest — 
pkt.' i st. br. 37:14, przed MTK.
BUDAPESZT. W Budapeszcie

22

Od5:03,0. 
Polonia 
(mężcz.) 
Zientek

(Byt.) 4 x 200 dow. 
— 10:19,4.
osiąga na szybowcu

był się międzypaństwowy mecz szer 
mierczy w szabli, w którym spotka-

■ły się reprezentacje Węgier i Włoch.
wysokość 3.400 m. | Rewanżowe spotkanie za finał olim-

7.8. Walendzik (Gwardia) 100 m — pijski w tej konkurencji wygrali po

30.7.

11,0 (jun.).
15.8. Tyli (Ogn. W-wa) dyśk

nownie Węgrzy 25:11.
Indywidualnie najlepszym szermie
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Ze odiAia neto na Kasprowi Urii
Ponad 400 rekordów w ZSRR

MOSKWA, — W tym roku spor- 
rcy radzieccy ustanowili ponad 400
tordów. Liczba ta jest dwukrotnie

większa od ilości rekordów ustano-

l-sza jaskółka wyników badań lekarskich w Pucharze Tatr
JUŻ nie przypominam sobie, czy zdarzyło się to w narciarskiej 

freblówce, — na Lipkach, czy też może na zalanych słońcem 
Cyrlach. Dość, że było to w „epoce przed - kandaharowej", kiedy 
jeżdżenie na nartach w filcowych „kapcach" zamiast butów było uwa­
żane za szczyt mody, a telemark — za karkołomną ewolucję, na któ-
rą mógł się porwać co najmniej sam Bronek Czech.

Otóż w tych zamierzchłych cza­
sach, chyba jeszcze przed pierwszym 
F. I. S.-em, który odbył się w 1929 
r., w Zakopanem, pewnego słonecz­
nego, zimowego przedpołudnia, kil­
kuosobowe towarzystwo ceprów z 
„Maku" (pensjonat), z jedną parą 
nart wybrało się ćwiczyć „zjazdy" 
na Lipki, czy Cyrle. Co młodsi za­
kładali rozpaczliwie „wichrowate" 
deski na kalosze, półbuty, czy jak 
tam komu wypadało i po paru mi­
nutach szarpania się w paltach, sza 
likach i futrach; (starsi nie pozwa­
lali zdejmować) oddawali narty na­
stępnym.

Naturalnie starsze pokolenie nie 
szczędziło przygany „nowemu spor­
towi": — Od tego narciarstwa do­
staną tylko garbów — rozpaczały 
mamy spoglądając, jak ich pociechy 
skulone, zgarbione, z nosem przy 
ziemi czyniły rozpaczliwe wysiłki, 
aby utrzymać równowagę.

I wówczas na słoneczną polanę, 
wśród rozkrzyczaną dziatwę, wy­
szedł z lasu góral, ‘jak smrek. Wy­
soki, szeroki w barach, prosty, jak 
świeca. Na piersiach przypiętą miał 
odznakę przewodnika tatrzańskiego.

Miejskie cherlak! zamilkły 1 z po­
dziwem wlepiły oczy w olbrzyma.

Patrzcie, jaki prosty — szepnęła 
któraś z mam — to pewnie dlatego, 
że nie jeździ na nartach tylko cho­
dzi po górach.

[ stałych nad ławą szkolną, warszta­
tem szewekim czy tkackim.

Czy pan widział kiedy plecy nar­
ciarza? To są zwały mięśni, między 
którymi gdzieś w dolince 6 czy 7 
cm głębokiej ginie kręgosłup. Nar­
ciarz - biegacz równą pracę wyko­
nuje barkami, jak i nogami, tak sa­
mo, jak zjazdowiec przy podcho­
dzeniu...

— No, ale przecież jeździ na nar­
tach i na... nogach!

— To prawda. To też jego nogi są 
jak ze stali. Bez przesady. Średnio- 
wytrenowany narciarz może stać 
dwa razy dłużej, na jednej nodze, 
niż każdy inny sportowiec.

— Narciarz — biegacz?
— Niekoniecznie. Zjazdowiec mu­

si mieć bodaj jeszcze mocniejsze i 
wytrzymalsze nogi. Poza tym musi 
on utrzymywać równowagę, przez 
co napina i wyrabia sobie mięśnie 
stopy. Wysiłek ten jest tak olbrzy­
mi, że wpływa na konfigurację sto­
py. Wzmocnione jej mięśnie niejako 
ujmują i kształtują kościec stopy. 
Dlatego narciarstwo leczy jej spłasz 
czenia, które u nas są nagminną 
wadą.
Z KĄTNICĄ PRZY NODZE

Skoro jesteśmy przy dolnych koń 
czynach, to trzeba powiedzieć, że

Z MIKROSKOPEM 
POD GIEWONT

Wiele śniegu stopniało w Tatrach 
od tamtych czasów, a jakoś medycy 
na nie kwapiła się zabrać do bada­
nia wpływu narciarstwa na orga­
nizm człowieka, a szczególnie na 
kształtowanie się kości. I tu z przy­
jemnością notujemy, że polscy nau­
kowcy jedni z pierwszych zabrali się 
do tych niezwykle interesujących 
badań.

Na tegorocznym Pucharze Tatr ba 
wiła ekipa polskich naukowców i le 
karzy, która zbadała ekipy zawodni­
ków Polski, Czechosłowacji, Ru­
munii, Bułgarii, Węgier i Finlandii, 
biorące udział w imprezie. Badania 
były niezwykle szczegółowe i wszech 
stronne. Przeprowadzono badania an 
tropometryczne, fizjologiczne, bada­
no zawodników tuż po odbyciu kon-

Polska-Węgry
na ringu

Międzymiastowy mecz bokserski Pol­
ska — Węgry odbędzie 1sę 26 lutego 
1950 r. w Porsce. Termin ten został Już 
zaakceptowany przez GUKF.

narciarstwo stawia wygórowane żą­
dania wobec nóg swych adeptów, 
szczególnie kobiet. Zbadałem 30 za­
wodniczek na Pucharze. Tatr i wszy­
stkie miały nogi proste lub szpota­
wy nie właściwie zwane „obajnami". 
Narciarki z „iksami" nie doszły do 
tej klasy zawodniczej. Nie mają bo­
wiem pewnej postawy na nartach, 
ponieważ deski im się rozjeżdżają. 
Stąd kobiety bardziej, niż mężczyź­
ni, przy długich i uciążliwych zjaz­
dach, kiedy przestają panować nad 
nartami — narażone są na uszkodzę 
nia w obrębie stawu kolanowego.

Z tego przykładu widać, że z bu­
dowy narciarza można wywniosko­
wać, w jakim stopniu I na jakiego 
rodzaju urazy jest on narażony.

Postanowiłem w duchu, że przy 
najbliższej sposobności zbadam się 
w C. M. S., aby wiedzieć, co będę 
łamał w Zakopanem. Nie zdradzając 
się jednak z tym, mówię:

— Całe szczęście, że narciarze nie 
badają się przed sezonem, bo potem 
zamiast o krystianii, myśleliby o łą- 
kctkach i strzałkach kostnych.

— A właśnie, że to jest nieszczę­
ście. Panuje teraz słuszna moda na 
badanie pięściarzy, tylko nikt nie 
pomyślał o narciarzach. A przecież 
jazda na deskach stawia tak wielkie 
wymagania całemu organizmowi 1 
konstrukcji kostnej, że każdy udają­
cy się w góry z nartami powinien 
być zbadany przez lekarza nie tylko 
internistę, ale i ortopedę. Narciar­
stwo może uprawiać właściwie każ­
dy przeciętnie zdrowy człowiek, z 
tym jednak, że niektórzy ze wzglę­
du na swą strukturę fizjologiczną, 
czy kostną powinni je uprawiać bar

Filary koszykówki 
na kursie trenerskim 
0 z TRENERÓW koszykówki, z któ 
ZrOrych kilkunastu jest jeszcze cią 
gle filarami swych zespołów, zjecha­
ło do Warszawy, gdzie w Ośrodku St. 
UKF rozpoczął się w środę sześcio-

dzo ostrożnie, np.

nie wytrzymuje tego szalonego obcią­
żenia.

Narciarstwo zawodniczo mogą u- 
prawiać osobnicy powyżej 16 lat. Do 
tego wieku należy je traktować ja­
ko potrzebną umiejętność i emocju- 
jącą zabawę.

Wczesne i intensywne uprawianie 
narciarstwa powoduje znaczne, acz­
kolwiek nieszkodliwe zniekształce­
nie stawu łokciowego. Staw się de­
formuje tak, że przedramię ucieka 
na zewnątrz, co uwidacznia się po 
wyprostowaniu ramienia. Jednak ta 
koślawość łokcia spowodowana pra­
cą kijkami nie ma specjalnie ujem­
nego znaczenia.

Dr Łukasik skończył, a potym 
spojrzał rozbawionym wzrokiem na 
moją, pewnie trochę wylękłą minę i 
dodał:

— Widzę, że pana trochę przestra 
szyłem. Ale niech mnie pan źle nie 
zrozumie: narciarstwo jest jednym 
z najdrowszych 1 najwszechstron­
niejszych sportów, tylko nie można 
uprawiać je na dziko, bez kontroli 1 
lekarza.

wionych w roku ubiegłym. Warto 
przy tym podkreślić, że 40 z tych- wy 
ników przewyższa oficjalne rekordy 
światowe. Nowe rekordy ZSRR usta­
nowili ciężkoatleci, lekkoatleci, łyż­
wiarze, strzelcy, kolarze, 'motocykli­
ści i pływacy.
Największą liczbą rekordów po­

chwalić się mogą lekkoatleci. Wśród 
120'rekordów krajowych, ustanowio­
nych przez lekkoatletów, znajduje się 
6 rekordów światowych.
Ponad 60 rekordów ustanowili pły­

wacy. Na szczególne wyróżnienie 
wśród nich zasługuje czas 4:38,3, uzy 
skany w sztafecie 4 X 100 m st. mot. 
przez zespół, złożony z Mieszkowa, 
Skribczenkowa, Kriukowa i Edassi‘e_ 
go. Mieszków ustanowił także oficjał 
ny rekord świata na 100 m st. mot. 
wynikiem 1:07,2.
Najwięcej rekordów światowych 

ustanowili ciężkoatleci. 10-krotnie po 
prawlali oni w ciągu roku najlepsze 
wyniki, zawodników zagranicznych, 
a mistrz Europy Nowak trzy razy 
pobił rekord światowy w wyciskaniu 
oburącz. Ostatni jego wynik —» 443 
kg (w wadze półciężkiej).

ta WWS Kupko, który w strzelaniu 
z trzech pozycji z kaóibinu uzyskaj 
1.093 pkt na 1.200 możliwych.

Motocykliści radzieccy, poprawili 
25 rekordów ZSRR. Najlepszym tego 
rocznym wynikiem jest uzyskanie 
przez Kiryłłowa na 1.000 m ze startu 
lotnego przeciętnej szybkości 181,634 
km/godz.

Mistrzostwa ZSRR 
w hokeja

DALSZE spotkania o mistrzostwo
ZSRR w hokeju na lodzie przy 

niosły następujące wyniki: Dynamo 
(Moskwa) pokonało Daugawę (Ryga) 
3:2, Spartak (Moskwa) wygrał z 
Dzierżyńcem (Czelabińsk) 3:1, Skrzy 
dla Sowietów odniosły zwycięstwo • 
nad leningradzkim Bolszewikiem 
4:3, Dynamo (Swierdłowsk) zwycię­
żyło Lokomotywę (Moskwa) 6:2, ze­
spół lotników WSS (Moskwa) poko­
nał Dynamo (Tallin) 9:1 i Daugawę 
(Ryga) 7:1, Dynamo (Moskwa) zwy­
ciężyło Dynamo (Tallin) 6:0.

Osiem rekordów światowych ustano 11 
wili strzelcy. Na szczególne wyróż- : 
nienle zasługuje wynik reprezentan- |kę 1:2.

W Moskwie rozpoczęły się roz­
grywki o mistrzostwo miasta w ho­
keju rosyjskim. Najciekawsze spot­
kanie stoczyły zespoły Dynamo i 
Spartak. Zeszłoroczny mistrz Dyna­
mo odniósł niespodziewaną poraź*

* ‘i

w wypadku
„iksów". Wreszcie kwestia, na którą 
lekarz nie ma niestety wielkiego 
wpływu — sucha zaprawa. Nie wol­
no zaczynać sezonu zimowego ze 
zwiotczałym aparatem mięśniowo - 
ścięgnistym. Narciarz powinien uprą 
wiać sporty przez cały rok... Zwłasz­
cza pływanie jest doskonałym' rozluź" 
niającym sportem.

KRZYWE ŁOKCIE MARUSARZY
— Najmniej ma chyba lekarz do 

powiedzenia, jeśli chodzi o narcia­
rzy górali?

— Wprost przeciwnie. Wśród mie­
szkańców gór uprawiających narciar 
stwo dzieją się karygodne rzeczy.

dniowy obóz weryfikacyjno-unifika- 
cyjny. Otwarcia obozu dokonał pre­
zes PZKSS i jednocześnie przedsta- . Młodzi górale rozpoczynają uprawia 
wiciel GUKF — Nawrocki. nie zawodniczego narciarstwa bar-

Zajęcia obejmują przeszkolenie jzo wcześnie. Prasa aż pieje z za-

kurencji przy pomocy testów psy- j 
chotechnicznych, dokonywano zdję- .

teoretyczne i praktyczne, a w dniu chwytu (tu doktór spojrzał na mnie 
। 4 stycznia 1950 r. odbędzie się egza- | wymownie i z wyrzutem), kiedy na

cia rentgenologiczne. Całość wyni­
ków będzie opublikowana w oddziel 
nej monografii lub w roczniku Kul­
tury Fizycznej oraz przetłomaczona 
na obce języki.

Nas interesują obecnie badania 
ortopedyczne. Wyniki ich długo 
były analizowane w ścisłym gro- 

. nie najlepszych ortopedów, aż wre 
szcie po uzyskaniu aprobaty prof. 
Grucy w tym artykule po raz 
pierwszy w wielkim uproszczeniu 
i fragmentarycznie ujrzą światło 

' dzienne. Stało się to dzięki uprzej 
mości dr Łukasika, z którym prze 
prowadziliśmy na ten temat bar­
dzo interesującą rozmowę. Dr Łu­
kasik z ramienia Kliniki U. W. na 
Pucharze Tatr przeprowadził ba­

min.
Kierownikiem obozu jest instr. 

Maleszewski, a kier, wyszkolenia — 
trener Kłyszejko. Wśród uczestni­
ków znajdują się reprezentanci wszy 
stkich, poza Kolejarzem Ostrów, ze­
społów ligowych.

Krokwi w konkursach skoków biotą 
udział 12 i 14-letni chłopcy. A czy 
pan wie, co się dzieje przy skoku z 
wiązaniem kolanowym tych chłop­
ców? Delikatna masa kostna ulega
wprost zmiażdżeniu przy każdym|WpiU3b

j mniej udałym lądowaniu. Młoda kość

Wrocław zobaczył

i 4 na ekranie filmowym
Na posiedzeniu Zarządu PZB posta 

nowiono, że w dniu 29 stycznia 1950 
roku w terminie przewidzianym na 
mecz Polska — Czechosłowacja, któ­
ry . zostął odłożony, odbędzie się we 
Wrocławiu spotkanie reprezentacji 
Ligi I z Ligą II.
Ponieważ w dniu tym odbywać się 

będzie we Wrocławiu spotkanie mi­
strza D. śląska o wejście do n Ligi 
z przedstawicielem Okręgu śląskiego, 
więc prawdopodobnie oba te mecze 
połączone zostaną w. jedną Całość, 1 
publiczność zobaczy ,16 walk. Ponad­
to po zakończeniu walk, wyświetlony 
zostanie film z meczu Polska — Fin­
ki dla.

W Warszawie krąży pogłoska, tt 
bokserzy Gwardii nie zasilą drużyny 
stołecznej w meczu z Poznaniem w 
dniu 8 stycznia, ponieważ wyjeżdża­
ją w tym czasie na obóz kondycyjny.

Lekkoatleci 
jada do Krynicy

GRUDNIA rozpocznie «ę w Kry- 
ÓU nicy obóz kondycyjny dla mło­

Zarząd PZB poiłanowił - urządzać' w 
Poliee tanieje dla zawodników ktiegorli 
półciężkie] I ciężkiej, przy erym trener, 
który najlepiej wyizkoll zawodników, e- 
trzyma premią ptenłężnę. Regulamin tego 
turnieju ma być opracowany w ciągu 
2 tygodni.

Wydział Spraw Sędziowskich PZB 
otrzymał polecenia opraeowanla sposobu 
jawnego sędziowanie.

Najbliższy program zająć dla trene­
rów PZB: śmiech udaje tlą w styczniu na 
Pomorze a Sztara do Łodzi.

dzieży sekolnej I juniorów. PZLA wyima 
czyi dodatkowo i— ..... i----------na ten obóz kilku senio-
rów.

Z Warszawy 
nicy:

Bisek, Tyli,

maję stawić rfę w Kry-

Lankiewies, Koszewski,

dania ortopedyczne.
Okazuje się, że mój 

pierw zainteresował 
stwem, jako sportem,

rozmówca naj 
się narciar- 

powodującym
wiele i to bardzo różnorodnych ura­
zów. Ten początkowy sceptycyzm 
traumatologa wobec białego szaleń­
stwa przekształcił się jednak szybko 
w zachwyt.
FABRYKA MIĘSNI 

— Narciarstwo to 
■ bryka mięśni, które 
pozostałości urazowe

prawdziwa fa- 
rekompensują

i korygują
byte i niektóre wrodzone wady 
stawy. Prawdziwym fenomenem 
dla mnie jeden z zawodników

na- 
po- 
był 
ru-

muńskich, który mimo złamanego 
kręgosłupa, po wyleczeniu się, dzięki 
wspaniałej muskulaturze uprawiał 
skoki i zjazdy z takim samym po­
wodzeniem jak przed wypadkiem. 
Jego mięśnie pleców nadrabiały to, 
co niedostawało nadwątlonemu krę­
gosłupowi. Mięśnie narciarza mogą 
cuda. Po dłuższym uprawianiu nar­
ciarstwa wzmacniają się mięśnie ple 
ców do tego stopnia, że zaczynają 
prostować skrzywienia kręgosłupa. ■ 
W ten sposób dzięki nartom można 
•by wyprostować setki tysięcy zawo­
dowych skrzywień kręgosłupa, pow-

Za przykładem ZSRR wprowadzono 
po raz pierwszy w Polsce, jawne sędzio­
wanie na propagandowych zawodach 
bokserskich, rozegranych w Krakowie w 
dniu 70-lecia urodzin Generalissimusa 
Stalina. Sędziujący w ringu wiceprezes 
OZB — Stuss objaśniał punktowanie, 
którego dokonywali czołowi sędziowie 
krakowscy: Mikołajczyk, Mószkowski i 
Solek.

tyciem
na paryskim lotnisku

USA. — Do artykułu na

Marcel teyna sly... *
Marcel Cerdan żegna się e prz yjaciółmi 
Le Bourget, przed swgm ostatnim lotem do

' sir, %

Koroliew i Szocikas 
w finale mistrzostw 
bokserskich ZSRR

W Cyrku Moskiewskim odbyły się 
półfinałowe spotkania pięściarskie o 
mistrzostwo ZSRR w wadze ciężkiej. 
W półfinałach uczestniczyli Linna- 
maegi (Tallin), Szocikas (Kowno), Ko 
roliew (Moskwa 1 Nawasardow (Tbi­
lisi).

W walkach, które miały bardzo za­
cięty charakter, Szocikas wypunkto­
wał Linnamaegi, a Koroliew zwy­
ciężył Nawasardowa. Tym samym 
Szocikas 1 Koroliew spotkają się w de 
cydującej walce o tytuł najlepszego 
pięściarza ZSRR, dwaj pozostali zaś 
walczyć będą o trzecie miejsce.

Wasserab, Góralska, O^obMn, MilewAn.
Z innych okręgów wyznaczono nartę- 

pujących zawodników(czki):
Pomorze — Walendzik, Radzikowska, 

Sip, Glemp, Hryńczuk, Zakrzewska, Go- 
ściniakówna, Kowalska, Bartkowiak, 
Ostaszkiewicz;

Rzeszów — Dobraczyński, Dębicka:
Łódź — Kowalski, Marczewski, Szule, 

Bednarek, Garcarczyk St, Garearezyk 
Zb., Kozłowski, Wdowczyk;

Olsztyn — Przyborowski;
Szczecin — Skupny, Sołtysińia, Cbeł- 

micka;
Wrocław — Ronczewska?
Gdańsk — Rabenda, Mach U, Cecuła, 

Dzierżanowska, Bocianówna, Tomaszew­
ska, Ozechle.wska, Krzesiński;

Lublin — Poleszczuk, Żminkowska;
Kielce — Filłpecki;
Śląsk — WerbUński, Werner, Ślusarek, 

Gorczaty, Sidło, Kotoński, Dudek, Piwo, 
warowna, Pitrzanka, Kolonko;

Poznań — Walczak, Wiza, Laurentow- 
ski, Tichanówna, Ohnsorge, Gerwazik, 
Grześkowiak, Jagielski, Pytlakówna, Sze- 
lągicwicz, Adamska;

Kraków — Wideł, Rodański, Świeża, 
Romańska, Janiszewski, Hareńczyk,-Ja­
niszewska, Borowiec, Konikówna, Grzy- 
bówna, Biernat, Bokus;.

Kierownictwo obozu tworzą: Rozwa­
dowska, Gąssowski i Czulkowski.

W Poznaniu 
padała rekoidy
Pływacy poznańscy ustanowili 1 re­

kord Polski i 2 rekordy okręgowe. Re 
kord Polski pobiła kobieca sztafeta 
Spójni na dystansie 4 X 100 m dow. 
żurkówna, Tomczakówna, Malicka i 
Przyborowlczówna osiągnęły 5:50,2.
Sztafeta Warty (męska) 4 X 200 

m dow. ustanowiła rekord okręgu — 
10:38,3, a żeńska 8 X 100 m zmień. 
— 4:42,7.

KUPON
plebiscytowy 
Lilia naflepiiych 
■portowców Polaki 

w 1949 roki

2.

3.

4.

5.

Pierwsze «iiirtl ptefecftwre
NAPŁYWAJĄ już pierwsze odpo-1 wiście godnych miana najlepszych 

wiedzi w konkursie na najlep- sportowców Polski, wybierają ich spo 
szego sportowca Polski w roku 1949 śród reprezentantów wszystkich ga 
W skrzynce konkursowej gromadzą łężi sportu. I
się koperty, a każda poczta przyno-1 Tegoroczny plebiscyt będzie prze- 
si ich nowy plik. Rozpoczęliśmy już de Wszystkim walką „ludzi szyb- 
przeUczanie punktów, nie ujawnimy kich”. Nie podając dotychczasowej 
jednak, kto prowadzi, a kto zajmuje kolejności, możemy podać, że na 
dalsze miejsca. * pierwszych miejscach uplasowali się

' zawodnicy, których głównym atutem
Możemy natomiast podzielić się jest szybkość. Sprinter Stawczyk, 

kilku uwagami, jakie nasunęły się żu41owiec Smoczyk, bokser Kasper- 
nam przy przeglądaniu kuponów. | czakj skoczek w dal Adamczyk, wio- 
Otóż w przeciwieństwie do roku ubie ś|arz KOcerka — to wszystko repre-
głego, tylko wyjątkowo notujemy ku zentanci, którzy sukcesy swe zawdzię
pony wypełnione nazwiskami repre-
zentantów jedynej gałęzi sportu, co 
świadczy, że Czytelnicy nasi podcho­
dzą do plebiscytu poważnie. Drugim 
pozytywnym faktem jest to, że nie

czają w wielkiej mierze szybkości.
Plebiscyt wystartował i natych­

miast po starcie zanotował sukcesy, 
jakimi, są liczba nadesłanych kupo-
nów i poziom uczestników. Wierzy- ujawniają się dotychczas sympatie my źe daiSze giosy będą również glo 

dzielnicowe, że nie widzimy list ^saml rozważnymi, bezstronnymi, póz
nazwiskami sportowców z jednej tyr bawionymi zabarwień dzielnicowości 
ko dzielnicy Polski. 11 stronniczości. I właśnie dzięki temu
Wyborcy głosują zgodnie z sumie-. konkurs nasz spełni wielką rolę w

nlem, wybierają kandydatów rzeczy | propagowaniu sportu w Polsce. }

6.

8.

9.

10.

Imię i nazwisko głosującego:

Dokładny adres:

Wyciąć, wypełnić i wysiać do 
red. „Przeglądu Sportowego" 
W-wa, Mokotowska 3 do .dnia 

20 stycznia 1950 r.

B-96419
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Amerykańscy „handlarze boksu” moralnymi sprawcami śmierci 
wielkiego boksera francuskiego Marcela Cerdana

OJM0L0T transatlantycki ,,Con.
O stellation" zaginął, na pokładzie 

Znajduje się Marcel Cerdan".
Tak brzmiala pierwsza depesza, któ­

ra przyniosła zapowiedź tragedii. Hyla 
jeszcze iskierka nadziei. Następne de­
pesze donosiły, iż u stóp szczytu St. 
Maria na wyspach Azorskich dostrze­
żono szczątki rozbitego samolotu. Złe 
warunki atmosferyczne nie pozwalają 
dotrzeć do rozbitków. Znów zabłysła 
iskierka nadziei, ale na bardzo krótko. 
Płomyczek zgasł, gdy ekspedycja ratun- 

fkowa dotarła do miejsca katastrofy i 
znalazła czterdzieści kilka zwęglonych 
zwłok. Stało się wówczas jasne — Cer­
dan już nigdy nie stanie na ringu. 
Taki był finał tragedii, ale dramat roz. 

począł się znacznie wcześniej, kiedy to 
dziecko ludu francuskiego, Cerdan, w 
czerwcu stanął na ringu amerykańskim 
w obronie tytułu mistrza świata. A dra­
mat polegał na tym, iż Marcel stał się ma 
rionetką w rękach amerykańskich spe­
kulantów bokserskich. Dramat Cerdana 
sięga może jeszcze dalej; cofnijmy się o 
rok, kiedy to Cerdan zdobył po raz pierw 
szy tytuł mistrza świata, zwyciężając 
polsko ■ amerykańskiego boksera Anto­
niego Załęskiego. Zawarto wówczas kon­
trakt, iż po roku, przegrywający ma pra­
wo do rewanżu i nikt inny nie może 
stanąć do walki o mistrzostwa. A jed­
nak... Załęski do walki nie stanął.

GANGSTERZY RZĄDZĄ 
BOKSEM W USA

Nieznane są kulisy, ale... łatwo się do­
myśleć, że już wówczas maczały w tym 
palce „hieny boksu", spekulanci, którzy 
rządzą sportem widowiskowym w USA. 
Nie wydaje się bowiem prawdopodobne, 
aby Załęski dobrowolnie wycofał się z 
ringu. Zmuszono go do tego, gdy inny 
bokser znalazł możniejszych protekto­
rów. Nie jest żadną tajemnicą, iż nie­
gdyś przed wojną za czasów Edwarda Ra. 
na pięściarstwem amerykańskim rządził 
wróg publiczny Nr. 1 sławny król gang­
sterów Bill Duffy. A teraz jakiś tam na­
stępca Duffego nie wydał rozkazu, iż do 
u alki z Cerdanein stanie kto inny. Pod 
tym względem, Ameryka jest nieprzejed­
naną tradycjonalistką... Kiedyś kulisy 
tej afery ujrzą światło dzienne — ale 
już dziś głośno mówią o tym ringowe 
kuluary...

A więc, Cerdan w czerwcu 1949 r. sta- 
nął do rozprawy przeciwko bokserowi o 
nazwisku La Motta, jakkolwiek niewąt­
pliwie w owym czasie byli lepsi pięścia­
rze jak chociażby czarny Robinson, Gra- 
ziano, Fuzari, czy też Belloise. Cerdan 
już po pierwszej rundzie uległ kontuzji 
ręki i w 9 musiał skapitulować. Uznano, 
iż walka ta odbyła się w nienormalnych 
warunkach i wyznaczono rewanż we 
wrześniu. -

KATASTROFA FINANSOWĄ
Cerdan znów poleciał do Ameryki. Na 

trzy dni przed zapowiedzianym meczem 
o mistrzostwo, gruchnęła niespodziewa­
na wiadość: walka nie odbędzie się! 
Dlaczego zapytywała opinia publiczna?

„To jest zwykła łobuzerka" — pisały 
francuskie dzienniki.

Jako powód odwołania meczu organi­
zatorzy podali decyzję lekarzy, którzy 
stwierdzili u La Motty kontuzję ręki.

Wnikliwi dziennikarze jednak nie dali 
się oszukać. Zaczęto dochodzić właści­
wych przyczyn. I tu wyszło na jaw, iż w 
przedsprzedaży zebrano zaledwie 30.000 
dolarów, gdy przed meczem Graziano — 
Fuzari, w walce, w której tytuł nie wcho 
dził w grę, uciułano na kilka dni przed 
spotkaniem 130.000 dolarów!

PRZYMUSOWA CHOROBA
Organizatorzy zorientowali się, że pu­

bliczność nie dała się oszukać, że La 
Motta nie jest kasowym bokserem i tej 
całej imprezie grozi kompletna katastro. 
fa finansowa. Obliczono, że deficyt może 
dosięgnąć 100.000 dolarów. Panowie z 
grubymi cygarami w ustach złapali się 
za głowy.

— Za wszelką cenę odwołać walkę! 
Za kilka miesięcy zrobimy taki hałas 
wokół tego spotkania, że pokryjemy 
wszystkie strat)’ i jeszcze zarobimy. Mu-

Bokser zawodowy 
handytq

Ex-bokscr zawodowy — mistrz Fran­
cji wagi muszej Angelman, który w 
1930 r. walczył z Genaro o ■ mistrzostwo 
świata i był pokonany-— został areszto­
wany przez policję francuską. Angelman 
dopuścił się napadu rabunokwego, kry- 
jąc twarz pod czarną maską. Mimo to 
Angelman został rozpoznany.

GIMNASTYCZNE MISTRZOSTWA 
WĘGIER

Gimnastyczne mistrzostwa Węgier, 
które były jednocześnie'pierwszą, eli­
minacją przed mistrzostwami świata 
w Bazylei zakończyły się indywidual­
nymi zwycięstwami Pataki w konku­
rencji męskiej i Keleti-Sarkany w 
żeńskiej.

ti jeden z bokserów zachorować, najle­
piej będzie jeśli Cerdan ulegnie kon­
tuzji...

Ale Cerdan tylko wzruszył ramionami.
— Czuję się doskonale, nie będę oszu- 

kiwał, że jestem hiezdolny do meczu. A 
więc, La Motta musiał ulec kontuzji!

La Motta krzywił się strasznie, łapał 
się za prawę ramię i narzekał na bóle. 
Wprawdzie lekarze nie mogli stwierdzić 
żadnego schorzenia, ale w końcu ulegli... 
Lekarze jakoby uwierzyli w chorobę La 
Motta, ale nie uwierzył świat.

NA WIDOWNI GANGSTER 
FRANKIE GARBO

Jeszcze jedna „wiadomość" rozeszła się

BiiiEimrii u mrtii mitismn
Przewaga Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej

Rok 1949 w sporcie europejskim to 
przede wszystkim okres wielkich sukce­
sów reprezentantów Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej. 
Sport kapitalistyczny zachodniej Europy 
wypierany jest systematycznie z zajmo­
wanych od lat pozycji, traci wiele rekor­
dów, ustępuje przed triumfalnym mar­
szem młodego sportu socjalistycznego.

LEKKOATLETYKA
Przodujące do niedawna stanowisko 

Szwecji zostało poważnie osłabione wiel 
kimi osiągnięciami lekkoatletyki radzie­
ckiej. Reprezentanci ZSRR wspinają się 
szybko na najwyższe szczeble w hierar­
chii wynikowej, a ich czołówka: Bałań- 
czyk, Łuniew, Szczerbakow, Lipp, Wa- 
nin są nie do pokonania przez jakiego­
kolwiek europejczyka.

W ślad za nimi kroczą triumfalnie 
lekkoatleci krajów demokracji ludowej 
z Zatopkiem, Stawczykiem, Nemethem i 
Adamczykiem na czele.

Kobieca lekkoatletyka to bezsprzeczna 
domena zawodniczek radzieckich, które 
we wszystkich konkurencjach z wielką 
przewagą wyprzedzają reprezentantki 
krajów kapitalistycznych. Nazwiska Dum 
badze, Smirnirkiej, Czudiny i Geneker 
są znane dzisiaj na całym święcie. Chlu­
bą radzieckiej lekkoatletyki są doskona­
łe juniorki Zybina, Hnykina i inne, któ­
re wynikami swoimi udowodniły, że 
ZSRR nic utraci hegemonii.

BOKS
Mistrzostwa Europy w Oslo przyniosły 

triumf drużynowy reprezentacji Francji. 
Jest to jednak triumf tylko na papierze. 
W zawodach nie startowali doskonali za­
wodnicy radzieccy, którzy z pewnością 
wywalczyli by nie jedno pierwsze miej­
sce, że wymienić tylko Koroliewa, Graj- 
nera i Szczerbakowa. W nieobecności re­
prezentantów ZSRR, na czele znaleźli się 
Francuzi przed Włochami i Węgrami. Na 
czwartym miejscu uplasowali się Czecho- 
słowacy. Boks polski przez Kasperczaka 
zdobył jeden tytuł mistrzowski i do­
wiódł, że należy mu się poczesne miejsce 
w rzędzie największych potęg europej­
skich.

PIŁKA NOŻNA
Wyniki piłkarzy Dynamo na stadio­

nach Anglii, Szwecji i Norwegii oraz su­
kcesy innych drużyn sowieckich nad ze­
społami czechosłowackimi, bułgarskimi 
i węgierskimi dowiodły, że pierwszą po­
tęgą piłkarską Europy jest Związek Ra­
dziecki. Za piłkarzami ZSRR należałoby 
sklasyfikować ex-arquo Anglików, Wło­
chów i Węgrów, przy czyni ci ostatni 
wykazują wybitną poprawę klasy i mamy 
wrażenie, że już w roku przyszłym wy­
windują się zdecydowanie na drugie 
miejsce.

Mistrz olimpijski Szwecja, najlepszy 
zespół północy, przekonał się o klasie. 
Węgrów w Budapeszcie i dzisiaj nie 
przedstawia już tej wartości co przed 
rokiem.

ZAPASY
I znowu na czele widzimy reprezentan­

tów Związku Radzieckiego, którzy w 
stylu grecko-rzymskim tak niedawno po. 
konali w miażdżącym stosunku Czecho- 
słowaków i Finów, a na ostatnich mi- 

. strzostwach Europy zdobyli trzy tytuły 
w najcięższych kategoriach.

Za zapaśnikami Związku Radzieckiego 
należy sklasyfikować Szwedów, Turków 
i Egipcjan.

W stylu wolnym najlepszymi zapaśni­
kami może się pochwalić Turcja. Zawod­
nicy radzieccy w tej konkurencji nie sto- 
czyli jeszcze spotkań międzynarodowych.

DŹWIGANIE CIĘŻARÓW
Nowak, Duganow, Kucenko i setki in­

nych są najlepszą odpowiedzią na pyta­
nie, kto jest potęgą w Europie w dźwi­
ganiu ciężarów. W dużym odstępie za 
ciężkoatletami radzieckimi klasyfikuje­
my Szwedów, F.’dpe:an i Francuzów.

j PŁYWANIE
Dźiwna sytuacja panuje w pływaniu. 

W niektófych krajach klasa mężczyzn 

za kulisami: La Motta przed rewanżo­
wym meczem z Cerdanem poczynił grube 
zakłady, trzymając za własną osobą. Ale 
to jeszcze nie wszystko; La Motta jak 
niemal każdy z bokserów amerykańskich 
ma swego możnego protektora. Takim 
protektorem La Motty jest notoryczny 
gangster Frankie Garbo. I właśnie Gar- 
bo jakoby zaangażował wielkie sumy-, za­
kładając się za swym faworytem. A gdy 
zbliżał się termin walki, świat gangster­
ski zorientował się, że Amerykanin jest 
bez szans, że waży zbyt wiele i będzie 
musiał zrzucać wagę, co go osłabi. Po­
stanowiono więc, że pojedynek nie doj­
dzie do skutku i zakłady zostaną anu­
lowane.

jest o kilka stopni wyższa niż wśród ko­
biet, albo też odwrotnie. Może najbar­
dziej równomierny rozwój notują Wę­
grzy, którzy w obu rodzajach tego spor­
tu mogą pochwalić się doskonałymi wy­
czynowcami.

W pływaniu mężczyzn potęgami są: 
ZSRR, Węgry, Francja i Szwecja, w pły- 
wamiu kobiecym dominują Dania, Holan- 
dia, Francja i Węgry.

SZERMIERKA
W szabli byliśmy kiedyś potęgą. Dzi­

siaj dochodzimy znów do głosu, opiera­
jąc się głównie na młodzieży. Walka o 
prymat to przede wszystkim emocjonu­
jące pojedynki najlepszych Węgrów, Wio 
chów i Francuzów, którzy są najlepszymi 
szermierzami świata.

We florecie kobiecym pierwsze miejsce 
zajmują Węgierki.

RUGBY
Sport nieznany w 1’olsce, uprawiany 

jednak w kilku krajach europejskich. Do 
czołówki zaliczyć trzeba Francję, Anglię, 
Irlandię, Rumunię i CSR.

’ GIMNASTYKA
Czołówkę europejską w gimnastyce 

tworzą Węgrzy, Szwajcarzy, Rosjanie i 
Finowie. Zawodnicy, a zwłaszcza zawod­
niczki radzieckie, dali wielokrotnie do­
wody swej wysokiej klasy i należy są­
dzić, że wygraliby spotkania międzypań­
stwowe.z każdym krajem europejskim.

PIŁKA WODNA
Tradycjonalnie już. w tym sporcie 

prymat europejski dzierżą. Węgrzy, 
którym jednak na pięty następują 
ich najgroźniejsi obecnie przeciwnicy 
Włosi i Szwedzi.

Spotkania waterpolistów radziec­
kich z Czechami udowodniły, że piłka 
wodna w ZSRR stoi na wysokim po­
ziomie.

TENIS STOŁOWY
Prymat europejski w tenisie stoło­

Mistrzowie świata na 1949 r.
ŁYŻWIARSTWO

JAZDA FIGUROWA
Button — (USA)
Vrzanova — (CSR)
Kekessy i Kiraly — (Węgry) 

JAZDA SZYBKA MĘŻCZYZN
500 m — Henry (USA)
1.500 m — Werkett (USA)
5.000 m — Pajor (Węgry)
10.000 m — Pajor (Węgry) 
Ogólnie — Pajor (Węgry) 
JAZDA SZYBKA KOBIET 
Isaakowa (ZSRR)

KOLARSTWO
Szosa — Faanhof (Hol.) amator 

.Steenbergen (Belg.) — zaw.
Dochodzenie na 4.000 m — An­

dersen (Dan.) amat.
Coppi (Wł) zaw.
Sprint — Patterson (Austral.) am.
Harris (Angl.) — zaw.
Za prowadzeniem — Frossio (Wł) 

PIŁKA ROWEROWA
Szwajcaria.
SZCZYPIORNIAK KOBIET
Węgry.

HOKEJ NA LODZIE 
CSR.

ŁUCZNICTWO
MĘSKIE

Krótkie odległ. — Deutgen (Szwe­
cja), druż. — CSR

Długie odległ. — Hadas (CSR), dru 
żynowo CSR.

Ogólnie indyw. — Deugten (Szw.), 
druży. — CSR.
KOBIECE

Krótkie i długie odległ. — Water- 
house (Anglia), drużynowo — An­
glia. .

SIATKÓWKA MĘSKA
Związek Radziecki 1

Gangsterzy w boksie amerykańskim 
mają, decydujący głos — o czym prze­
konał się najlepiej świat, gdy odwoła­
no walkę z Cerdanem. La Motta dobrze 
o tym pamiętał, pamiętał również, że 
nie jeden nieposłuszny’ pięściarz drogo, 
zapłacił za krnąbrność i upór. Bo byli 
przecież i tacy, którzy płacili życiem...

OSTATNIA PODROŻ
Cerdan, który jakby się zdawało, znaj­

dował się u szczytu formy — powrócił 
do Europy. *Jak twierdzili znawcy, było 
zatym wątpliwe, czy Marcel na następ­
ny mecz z La Mottą, który miał się od­
być 2 grudnia — zdoła jeszcze raz w 
ciągu roku uzyskać szczytową formę. Na­

wym należy do krajów demokracji lu 
dowej. Czesi i Węgrzy przewyższają 
znacznie innych konkurentów, a w 
znacznym odstępie za nimi należało 
by sklasyfikować Anglików i Francu 
zów.

SIATKÓWKA
Znów Związek Radziecki na czele, 

tak w konkurencji męskiej, jak ko­
biecej. Mistrzostwa Europy i świata 
w Pradze wykazały potęgę Słowian, 
którzy przez ZSRR i CSR zajęli pier 
wsze miejsca. Zachód Europy odgry­
wa w tym sporcie rolę outsiderów.

Kobieca reprezentacja Polski skla­
syfikowana jest na trzecim miejscu.

KOLARSTWO
Krainy równin europejskich: Holan 

dia, Dania i Belgia dostarczają najlep 
szych amatorów kolarskich na torze. 
W kolarstwie szosowym do czołówki 
poza Belgią dochodzą jeszcze Włosi 
i Francuzi, ale tuż za nimi notujemy 
Czechosłowaków, Szwedów, a dalej 
Rumunów, Polaków i Węgrów.

KOSZYKÓWKA
Tak samo, jak w siatkówce, czoło­

we pozycje zajmują ZSRR i CSR. W 
koszykówce kobiecej do czołówki za­
liczyć jeszcze trzeba Węgry.

HOKEJ NA LODZIE
Największe sukcesy odnosili w sezo 

nie Czechosłowacy, którzy zdobyli ty 
tuł mistrza świata. Mimo, że stracili 
oni w ubiegłym roku wielu reprezen­
tantów (katastrofą samolotowa), są 
jednak nadal ekstraklasą światową. 
Na dalszych pozycjach znajdują się: 
Szwecja i Szwajcaria.

HOKEJ NA TRAWIE
W hokeju na trawie nie było po 

wojnie imprezy, która umożliwiła by 
właściwą klasyfikację. Na podstawie 
jednak porównań wyników, pierwsze 
miejsce należy się Holandii przed Bel

I BOBSLEJ
Dwójki — Szwajcaria 
Czwórki — USA.

SZERMIERKA
Floret — d‘Onola (Frań.), druży­

nowo — Włochy
Szpada — Mangiarotti (Wł.), dru­

żynowo — Włochy.
Szabla — Dare (Wł.), drużynowo— 

Włochy.
TENIS STOŁOWY

Gra poj. męż. — Leach (Anglia) 
Gra poj. kob. — Farkas (Węgry) 
Gra podw. męż. — Andreadis i 

Tokar (CSR)
Gra podw. kob.^ Farkas (Węgry) 

i Elliot (Szkocja)
Gra miesz. — Sido i Farkas (Wę­

gry).
Drużynowo męż. — Węgry
Drużynowo kob. — USA 
DŹWIGANIE CIĘŻARÓW

Musza — Sharus (Egipt)
Kogucia — Mahmond Mandzu 

(Iran)
Piórkowa — Faya (Egipt)
Średnia — El Touny (Egipt) 
Półciężka — Stańczyk (USA) 
Ciężka — Davis (USA) 
Drużynowo — Egipt.

• (Związek Radziecki nie brał u- 
działu).

TENIS (WJMBLEDONU)
Gra poj. męż. — Schroeder (USA)
Gra poj. kob. — Brough (USA)
Gra podw. męż. — Gonzales i Par 

ker (USA)
Gra podw. kob. — Brough i Du- 

pont (USA)
Gra miesz. — Sturgess i Summers

(Pld. Afryka)
Drużynowo — USA - (puchar Da- 

visa). ■ -

tomiast liczyno się, że La Motta, któ­
ry we wrześniu był przetrenowany — 
stanie do walki w lepszej kondycji. Cer 
dan też zdawał sobie sprawę z tych oko. 
liczności i postanowił polecieć do Ame­
ryki wcześniej, aby dobrze zaaklimatyzo­
wać się za oceanem i ostatnią zaprawę 
przeprowadzić w Ameryce. Cerdan wy­
brał się w drogę już w końcu paździer­
nika — jak się okazało była to jego 
ostatnia podróż.

Tak więc brudne kombinacje menaże­
rów i organizatorów amerykańskich, któ 
rym obcy jest prawdziwy sport — a ma- 
ją tylko na względzie wysokie zarobki 
z cyrkowego widowiska — doprowadziły 
Cerdana do katastrofy...

gią i Francją, a za nimi można skla­
syfikować Węgry, Austrię, CSR i Pol 
skę.

PIŁKA ROWEROWA
Szwajcaria wydarła pierwszeństwo 

Czechosłowacji. Nasi sąsiedzi musie- 
li także ustąpić miejsca i Francu­
zom.

ŁUCZNICTWO
Najwyższa klasa europejska i świa 

towa to Czechosłowacy, Szwedzi, An 
glicy i Duńczycy tak w konkuren­
cjach męskich, jak kobiecych.

TENIS
Dzięki wyrównanej drużynie na czo 

ło w rozgrywkach ■ Davis-cupowych 
wysunęli się Włosi. Do drugiego miej 
sca kandydują Węgrzy i Francuzi.

NARCIARSTWO
Tam, gdzie najdłużej trwa zima, są 

dobrzy narciarze. W pierwszych sze­
regach widzimy więc Szwedów, Nor­
wegów, Finów, Rosjan, Szwajcarów, 
Włochów, Austriaków i Francuzów 
(cztery ostatnie narodowości w kon- 

^(ffehćjaćli zjazdowych)......

WIOŚLARSTWO
Najlepszych wioślarzy posiadają 

Włosi, co udowodnili na mistrzo­
stwach Europy w Amsterdamie. Dru 
gie miejsce zajęli wtedy Duńczycy 
przed Czechosłowakami i Belgami.

KAJAKARSTWO
Walka o pierwszeństwo w Europie 

toczy się między Szwedami i Czecho 
Słowakami. W konkurencjach slalo­
mowych klasyfikacja wygląda nastę­
pująco: 1) Francja, 2) Szwajcaria, 
3) Austria.

ŁYŻWIARSTWO
Łyżwiarstwo szybkie, zwłaszcza ko 

biece, to domena ZSRR, jak to do­
wiodły ostatnie mistrzostwa świata. 
W jeździe mężczyzn obok reprezen­
tantów ZSRR wymienić należy je­
szcze Norwegów, Węgrów, Finów.

W jeździe figurowej Węgry, Au­
stria i Czechosłowacja dostarczają 
najbardziej utalentowanych reprezen 
tantów i reprezentantek.

Mistrzowie Europy 
na 190 rok

ŁYŻWIARSTWO
JAZDA FIGUROWA

Rada (Austria)
Pawlikova (Austria)
Kekessy i Kiraly (Węgry)

JAZDA SZYBKA
500 m — Farstad (Norwegia) 
1.500 m — Farstad (Norwegia) 
5.000 m — Pajor (Węgry)
10.000 m — Andersson (Norwegia) 
Ogólnie — Farstad (Norwegia)

KOSZYKÓWKA MĘSKA 
Egipt

TENIS
Włochy (zwycięzcy strefy europej 

skiej Pucharu Davisa)

SIATKÓWKA KOBIECA
Związek Radziecki 

BOKS
Musza — Kasperczak (Polska)- 
Kogucia — Zuddas (Wł.) 
Piórkowa — Bataille (Frań.) 
Lekka — Mc Cullagh (Irl.) 
Półśrednia — Torma (GSR) 
Średnia — Papp (Węgry) 
Półciężka — di Segni (Wł.) 
Ciężka — Bene III (Węg.)

WIOŚLARSTWO
Jedynki —. Kelly (USA) 
Dwójki podwójne — Dania 
Dwójki bez stern. — Szwecje 
Dwójki ze stern. — Wiochy 
Czwórki bez stern. — Włochy 
Czwórki ze sterń. — Włochy . 
Ósemki ś— Włochy

Ale dramat wciąż trwa. Matadorzy 
amerykańscy w. dniu 2 grudnia — w 
dniu gdy Cerdan miał walczyć o odzy- 
skanie swych praw, urządzili mecz La 
Motta—z również francuskim bokserem 
Villunain. Popołudniowy brukowiec no- 
wojorski odsłonił nieopatrznie całą ohy­
dę Imkserskiej giełdy USA, pisząc podle 
słowa:

— Jeden Francuz zginął — zastąpi go 
inny Francuz.

Taki mecz mógł przecież również 
„chwycić" kasowo i z. tym głównie li­
czyli się spekulanci amerykańscy.

Umówiono się, że La Motta będzie 
walczył powyżej limitu wagi średniej — 
walka będzie miała charakter towarzys­
ki i toczyć się będzie w 8 rundach. Obie 
cano nawet Francuzowi, że jeśli dobrze 
się spisze... to może pozwolą mu następ­
nym razem walczyć w meczu oficjalnym 
15, rundowym o tytuł. Nikt bowiem w 
Ameryce nie liczył, aby Villemain, w 
dodatku lżejszy o 1,2 kg, mógł osiągnąć 
sukces— A Villemain zawziął się.

MARCEL POMOŻE...
I stała się wielka niespodzianka; Frań 

cuz sprał skórę Amerykaninowi, wygry­
wając 5 rund, a przegrywając tylko trzy. 
La Motta był dziwnie ociężały i nie 
mógł się ruszać. Francuz zaskoczył go 
szybkością.

Po zwycięstwie Villemain — zdawało 
się, że droga ku mistrzostwu świata stoi 
już przed nim otworem... A już po kilku 
dniach La Motta oświadczył, że bynaj­
mniej nie myśli bronić tytułu. Musi się 
najprzód rozruszać i odzyskać formę — 
pragnie stoczyć w najbliższej przyszłości 
przynajmniej trzy towarzyskie wałku 
Czyżby tak mu rozkazał potężny Fran-< 
kie Garbo...?

OSTATNI RAZ... _
Tragedia trwa nadal. Przed kilku dnia 

mi wyświetlono po raz pierwszy w Pa­
ryżu film produkcji włoskiej, w której 
główną rolę gra Marcel Cerdan. Bokse­
ra, którego za jego plecami oszukują pi­
jawki — menażerowie. Zmuszają boha­
tera filmu aby przegrał na ringu — ale 
on w ostatniej chwili burzy się, nie chce 

■oszukiwać publiczności. : zwycięża. 
Film kończy , się tragicznie — Cerdan 
ulega katastrofie samochodowej. Marcel 
ginie.

Kto mógł przewidzieć, że fabuła fil­
mowa — tak zbiegnie się z jego linią 
życia.;. Jednego nie trzeba było przewi­
dywać, jedno było i jest jasne i proste 
w swej potworności i ohydzie — ame­
rykański boks, siedlisko oszustwa i de­
prawacji człowieka. *

K. GRYŻEWSKI

Bokserzy 
wagi ciężkiej 
walczq o mistrzostwo 
ZSRR

Indywidualne mistrzostwa ZSRR w 
boksie rozegrane zostały w tym roku 
w Kownie. Rozegrano jednak walki 
tylko w siedmiu kategoriach. Zabra­
kło już czasu, aby przeprowadzić mi 
strzostwa w wadze ciężkiej. Tak więc 
się stało, że walki w tej kategorii 
odłożono i postanowiono mistrzostwa 
kategorii ciężkiej rozegrać w końcu 
grudnia w Moskwie.

Do rywalizacji zgłosiło się czterech 
bokserów, którzy walczą każdy z każ 
dym. W pierwszym spotkaniu Koro- 
liew wypunktował Estończyka Linną- 
mhgi. Dwaj ci rywale walczyli już 
b. wiele razy i zawsze okazywał się 
lepszy Koroliew. Litwin Szocikas, 
znany nam z Akademickich Mi­
strzostw świata wygrał z Ńowosar- 
dowem.

Praga-Bratysławo 
0:3

Międzyokręgowe spotkanie bokser­
skie Praga — Bratysława zakończyło 
się., zwycięstwem prażan 13:3. W ra­
mach spotkania doszło do kilku .cie­
kawych pojedynków, w których .spot­
kali się znani dobrze naszym zawod­
nikom reprezentanci CSR.

Najciekawszą walką było spotkanie 
w piórkowej, w którym Taubenek "po. 
konał zasłużenie mistrza CSR —Mą- 
tejcika, posyłając go nawet na deski, 
• W muszej Horak pokonał SIovaka, 
w koguciej Muzlay zwyciężyłLin- 
hardta, w piórkowej Taubenek wy­
punktował Matejcika, w lekkiej: Pe- i 
trińa zwyciężył Kaliskiego, w pólśre- 
dniej Cerny zflbkautował w trzeciej 
rundzie Eurana, w średniej yytlaeil 
^remisował z Krajccyicem, w półcięż­
kiej Rademacher pokonał. Caunera i 
w ciężkiej Smejkal wygrał z Ballu.
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MOTYKA GRACZKIBIC
śpiewa mel. Góralu czy ci nie żal...

Działaczu czy ci nie żal, 
Że masy na stadion już jadą, 
Że skończył się bankiet i bal 
I era gwiazd i primadon.
Działaczu, nie żal ci gwiazd?
Działaczu, wszystko dla mas...

„DZIAŁACZ"
Zamiast tych waszych mas. 
Wolę grupkę gwiazd.
Ja liczę, proszę panów, 
Tylko na weteranów.
I wcale mi nie zależy 
Na tej waszej młodzieży. 
Zapamiętajcie sobie, 
Że młodzież nic nie zrobi.

KIBIC
A jednak Smoczyk — 
Bije rekord co roczek.

A mistrz Kasperczak Janusz — 
Też tobie w serce pcha nóż. 
Szermierz Zabłocki, patrzcie! 
Ma lat dopiero... naście.
Niech pan ciekawie zerka 
Młody mistrz świata Kocerka. 
Czemu zamyka pan oczy? 
Adamczyk rekord przeskoczył. 
Czemu pan uszy zatyka 
Na nowy rekord Stawczyka.

„DZIAŁACZ"
Bezczelni smarkacze! Co to wszystko znaczy?
Jak oni śmią bez nas, wytrawnych działaczy.
Mo’żecie wprowadzać na bieżnie tysiące
Idziecie tylko z Motyką ha słońcel

śpiewa mel. Siekiera, motyka...

Siekiera, Motyka, piłka nożna, 
Masy usportowić można
Siekiera, motyka, ring i kort, 
Wieś uprawiać będzie sport.
Siekiera, motyka, ludzie zdrowsi, 
Kiedy sport zawita do wsi. • 
Siekiera, Motyka, piłka, gra.
Sport uprawiam nawet ja.

tnówi:

Godzina dziewiąta — audiencja,
Godzina dziesiąta — konferencja, 
Później spraw różnych kierat, 
Potem wygłaszam referat, 
W Prezydium ważna sprawa, 
Potem znowu odprawa
Wizyta w poznańskiej Warciej 
Udział w studenckim święcie, 
Tu oficjalne otwarcie, 
Tam uroczyste zamknięcie. 
Tysiące różnych sportowych rzeczy. 
A dawniej, hej, łza kręci się w oku... 
Dawniej miewałem czas chodzić na mecze 
Teraz... Na meczu nie byłem pół roku.
Bo:
Godzina dziewiąta — audiencja
Godzina dziesiąta — konferencja itd.

KASPERCZAK
Szkoda, bo na meczach jest bardzo ciekawie. 
Ja w poniedziałek walczyłem w Warszawie 
We wtorek w Częstochowie 
We środę w Krakowie, 
We czwartek w Pszczynie.
W piątek w Lublinie.
W sobotę w Trzebini i Chorzowie 
W niedzielę w Gdyni i Dąbrowie. 
Biję w szczękę i w ucho, 
Swingiem i upperkutem, 
W sobotę jestem muchą 
W niedzielę jestem kogutem. 
Piórkowcem chcą mnie działacze 
W meczu Gwardia — Polonia 
Więc wołam pełen rozpaczy: 
— Nie róbcie z muchy słonia!

śpiewa — mel.: W Saskim Ogrodzie...

Biję się w męce, wiję w udręce 
Gram codzień koncert na cztery ręce. 
Cała publiczność bardzo jest rada: 
— Mucha nie siada, mucha nie siada! 
I jeśli na to nic nie poradzę, 
Walczyć mi każą w półciężkiej wadze. 
Wtedy publiczność krzyknie mi szczerze;
•4 Muchą nie siada, mucha już leżyj

Przepraszam, czy można?
Idzie piłka nożna,
Moja słav/a płynie po całej krainie
Kto z Mieciem wojuje, ten od Mięcia ginie.
Nasza drużyna najlepsza w świecie 
Kiedy zagrywa z Ogniem i Mieciem.
Więc zamiast raczyć mnie graczyfikacją,

Raczyli raczyć dyskwalifikacją.
Ja: niesubordynacja, 
Oni: dyskwalifikacja.
Oni za jedną kropelkę
Gracza nabili w butelkę. 
Ale jeszcze świat zobaczy, 
Rześkich, trzeźwych, pilnych Graczy. 
Już się w szeregu karanych nie znajdę, 
Chyba że jakiś znów vis major. Sznajder.

SZNAJDER
śpiewa mel.: Warszawa, ty moja Warszawo...

Bankiety, wy moje bankiety, ’ 
Wśród ringów, stadionów i hal, 
Gdy pójdą nam dobrze bilety, 
Bankiety, bukiety, kotlety. 
Po fleszu, po crawlu, po starcie 
Zaczyna się bankiet aż strach 
Po meczach, zawodach, spotkaniach i grach 
Kolacja, przyjęcie i żarcie.

mówi:
Przyjeżdżają goście Czesi 
W Bristolu suto żre się. 
Przyjeżdżają fińscy atleci 
Trzeba być na bankiecie. 
Trener węgierski jedzie, 
Muszę z nim być na obiedzie. 
Przyjechał szablista z Francji, 
Muszę z nim być na kolacji. 
Mamy mecz z Albanią, 
Muszę być na śniadaniu. 
Przyjeżdżają kolarze Bułgarzy, 
Już wieprzowina się smaży. 
(Cieszą się młodzi i starzy, 
Gdy mięsny przetwór się smaży).

Przyjechali hokeiści Hindusi, 
Już cielęcina się dusi;
I innym sportom naprzekór 
w bankietach mamy rekord.

SZYMURA
Mówią co roku: Szkoda'gadania!
Cóż to za sztuka? To „Szczęście Frania".
Napewno jutro albo pojutrze 
Ktoś mu nareszcie nosa utrze.
Jedzie sobie Sztąm, Sz tam, 
Na koniku sam, sam.
A za Sztamem Grzelak, Grzelak,
I prostymi strzela, strzela.
A za nim Nowarą, Nowara,
I sierpem się trafić stara, 
A za nim Jaskóła radosny 
(Choć jeden Jaskóła nie robi wiosny}, 
A za nim Kółeczko, Kołeczkom
Co się boi troszeczko...
I całą półciężką plejadą 
Na Frania Szymurę jadą.

Lecz jeśli palisz i wódkę pijesz. 
Głową (szy) muru nie przebijesz. 
Jeśli niesportowo żyjesz, 
Głową (szy)muru nie przebijesą 
Jeśli w bezczynności tyjesz. 
Głową (szy)muru nie przebijesz. 
Wiec ucz się i pracuj z temperamentem, 
Byś był pół-ciężkim a nie pół-inteligentem.

POETA
I oto kończy się sportowa szopka, 
Kończy się jasnym, radosnym akordem, 
Niech w Nowym Roku i student i chłopka 
Zadziwią cały świat nowym rekordem.

Nie, to nie żadna dziennikarska kaczką 
Nie żadne bzdury czy złośliwe plotki.
Naprawdę chcemy, żeby chłop i tkaczka 
Atakowali poprzeczki i płotki.

Chcemy, by kowal podnoszący młot 
Na rzutni odpoczął potem, 
Ażeby sławił go oklasków grzmot 
Za rekordowy rzut młotem.

Chcemy, by rybak ciągnąc pełną si iź 
Linów, szczupaków czy dorszy, 
Odpoczął serwując nad siatką: Leć! 
W siatkówce takżę-m nie .gorszy!,

Chcemy, ażeby pisarz z nad biurka 
Dla sportu też znalazł chwilkę, 
By umiał dawać głębokiego nurka. 
Bijąc rekordy motylkiem.

Wszystkim dziewczętom1 i chłopcom, 
Wszystkim drużynom walczącym o Pokój, 
Wszystkim naszym sportowcom
Życzymy Szczęśliwego
Rekordowego
Nowego Roku.


